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KALENDARZYK
Dziś czwartek, 2 lutego 

M. B. Gromnicznej.
Jutro piątek, 3 lutego — 

Błażeja, Wawrzyńca.
Pojutrze sobota, 4 lutego 

—Andrzeja, Weroniki.

POGODA
Dziś pochmurnie, możliwość 

opadów deszczu lub śniegu w go­
dzinach popołudniowych, temp, 
około 40 stopni F (5 C).

Wiatry południowowschodnie o 
sile 10 do 20 mil/godz. Wschód 
słońca o godz. 7:02, zachód o 5:07 
wiecz.

Jutro zimniej, najwyższa temp. 
25-30 stopni F (-4 do -2 C), 
opady śniegu.

SHULTZ PRZYBYŁ DO WENEZUELI
Demokraci Krytykują Budżet

Wywiad 
Lecha Wałęsy

Londyn (T.P.) — Oto fragmenty 
wywiadu Lecha Wałęsy dla austriac­
kiego pisma “Profil”.

Na pytanie czy potrafi się jeszcze 
śmiać — Wałęsa mówi:

Na pewno. Czułbym się źle, gdybym 
nie miał tylu problemów co teraz. 
Płakać muszę tylko przy krojeniu 
cebuli lub tarciu chrzanu.

Trudności w zaopatrzeniu rynku i 
ciężkie położenie społeczeństwa, 
przywódca “Solidarności” ujmuje w 
kontekście idealizmu, jaki przynosi 
wiara chrześcijańska. Powiada, że 
przeżycie głodu — jest daleko bardziej 
intensywne i uszlachetniające - niż 
uczucie sytości.

W Związku Radzieckim — mówi 
Wałęsa — rodzina wiozła chorego ojca 
do kościoła 70 kilometrów. Na Zacho­
dzie ludzie mają do najbliższej świą­
tyni często tylko kilkadziesiąt met­
rów — a nie chce im się wstać od 
stołu i pójść na mszę.

Czy pokojowy protest, wyrzeczenie 
się gwałtu — do czegokolwiek pro­
wadzi? — brzmi następne pytanie.

Gwałt do niczego nie prowadzi — 
pada odpowiedź.

A ciągłe szpiclowanie, podsłuchy w 
mieszkaniu, armatki wodne i ZOMO 
pod oknami? Wałęsa mówi:

“Śmieję się z tego. To nie ja się 
ich boję — lecz oni mnie.

A na pytanie jak się czuje, czy 
jest optymistą? Wałęsa odpowiada:

90% ludzi w Polsce słucha radio­
stacji zachodnich. Jesteśmy na drodze 
do zwycięstwa. Chrystus został ukrzy­
żowany. Wydawało się, że potęga jego 
została złamana. A jego nauka utrzy­
mała się dwa tysiące lat. Polacy nie 
mają dziś czasami butów i niewiele 
do jedzenia. Ale można się zastana­
wiać — kto jest szczęśliwszy — Po­
lacy, czy syte społeczeństwa zacho­
dnie.

Na koniec — padło pytanie: czego 
Polacy potrzebują najbardziej: pie­
niędzy, żywności czy modlitw? Odpo­
wiedź:

Modlitw o wstawiennictwo Boże. 
Módlcie się za Polskę.

Reagan Obiecał 
Jugosławii 

Dalszą Pomoc 
Washington (UPI) — Bawiący w 

stolicy Stanów Zjednoczonych z ofi­
cjalną wizytą prezydent Jugosławii 
Mika Spiljak, wyraził swe “głębokie 
zaniepokojenie” z racji wzrastają­
cego wyścigu zbrojeń i zwrócił się 
ze skierowanym do prez. Reagana 
apelem w sprawie podjęcia konkret­
nych kroków odnośnie naprawy sto­
sunków pomiędzy Wschodem i Zacho­
dem oraz wznowienia rozmów rozbro­
jeniowych z Sowietami.

Prez. Jugosławii przybył do Stanów 
Zjedn. w celu podjęcia zabiegów o 
uzyskanie dla swego kraju pomocy, 
która pozwoliłaby Jugosławii na roz­
wiązanie pewnych istniejących pro­
blemów ekonomicznych. W chwili 
obecnej zadłużenie Jugosławii na Za­
chodzie wynosi 18 bil. doi.

Środowe spotkanie pomiędzy obu 
prezydentami trwało przeszło dwie 
godziny. Reagan przyrzekł, że Stany 
będą w dalszym ciągu udzielać pomo­
cy Jugosławii i zapewnił Spiljaka o 
poparciu Washingtonu dla postawy 
niepodległości i niezawisłości Jugo­
sławii. '

W dniu dzisiejszym prezydent Jugo­
sławii spożyje śniadanie w towarzys­
twie przedstawiciela rządowego ds. 
handlu Williama Brocka, i uda się na 
Kapitol, gdzie podpisze dwu-stronną 
umowę handlową pomiędzy obu pańs­
twami.

Z Washingtonu odleci do Los Angeles 
gdzie spotka się z organizatorami 
letniej Olimpiady.

Zaproponowany 
Przez 
Prez. Reagana 
Przedstawiają Własne 
Propozycje Redukcji 
Deficytu o $200 Mid

Washington (CT) — Demokraci w 
Kongresie, którzy zapoznali się wczo­
raj z preliminarzem budżetu prez. 
Reagana na rok fiskalny 1985, wy­
stąpili natychmiast z krytyką pro­
jektu, przede wszystkim zaś wysoko­
ści deficytu, przewidywanego przez 
Prezydenta. Wystąpili oni także z 
własną propozycją zmniejszenia de­
ficytu w budżecie federalnym, nie o 
$100 mid, jak proponuje Prezydent, 
a o $200 mid, w ciągu najbliższych 
3 lat.

Propozycja Prezydenta polega na 
utworzeniu specjalnej komisji, której 
zadaniem ma być dokładne zbadanie 
wszystkich możliwości i dróg reduk­
cji obecnego deficytu, o wspomniane 
wyżej $100 mid. Prezydent jest bo­
wiem zdania, że przy takim zmniej­
szeniu deficytu gospodarka amery­
kańska będzie mogła kontynuować 
obecne tempo rozwoju.

Demokraci nazwali propozycję Pre­
zydenta zabiegiem kosmetycznym, 
czyli powtórzeniem tego, “co zostało 
już zrobione”. Przewodniczący więk­
szości w Izbie Reprezentantów, Ja­
mes Wright powiedział, że demokraci 
nie chcą poprzestać na zwykłym tyl­
ko gadaniu, chcą natomiast praw­
dziwego działania. Stąd właśnie wy­
nika ich własna propozycja redukcji 
deficytu w budżecie federalnym.

Wright, zapytany o dokładniejsze 
informacje na temat, gdzie demo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dyplomaci ZSRR 
Wydaleni 

z Norwegii
Oslo (ST) — Władze norweskie wy­

dały w środę nakaz, aby 5 dyploma­
tów ambasady Związku Sowieckiego 
niezwłocznie opuściło granice Nor­
wegii. Zarówno oni, jak i czterech 
innych pracowników ambasady, któ­
rzy już wcześniej powrócili do ZSRR, 
“naruszyło zasady swojego oficjalne­
go statusu,” toteż rząd Norwegii uwa­
ża ich za “persona non grata.”

Wydalonymi obecnie są: radca am­
basady, Leonid Makarów; pierwszy 
sekretarz Stanisław Tszjebotok; 
pierwszy sekretarz Jurij Anisimow 
oraz dwaj niżsi rangą dyplomaci, 
Mikałaj Utkin i Anatolij Artamonow.

Makarowa i Tszjebotoka uznano 
również za niepożądanych w Danii. 
Akcja władz norweskich stanowi na­
stępstwo ujawnienia jednej z najwięk­
szych afer szpiegowskich w tym kra­
ju, w którą zamieszany był wysoki 
dostojnik Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych, Arne Treholt.

Zatrzymano go 20 stycznia na lotni­
sku w Oslo, skąd zamierzał udać się 
do Wiednia, na spotkanie z agentami 
sowieckiej, tajnej milicji KGB. Przy­
puszcza się, że współpracował z wy­
wiadem ZSRR od 10 lat.

Z racji swojego stanowiska Treholt 
miał swobodny dostęp do tajnych 
materiałów tak w Norwegii, jak i w 
Wielkiej Brytanii, Danii oraz w głów­
nej siedzibie NATO w Brukseli.

Wizyta Przywódcy
Opozycji Brytyjskiej

Londyn (UPI) — Z oficjalną wi­
zytą do Stanów Zjednoczonych przy­
będzie w przyszłym miesiącu Neil 
Kinnoc, który stoi na czele brytyjskiej 
Partii Pracy. Będzie to pierwsze 
spotkanie nowego przywódcy opozy­
cji Wielkiej Brytanii z prezydentem 
Reaganem.

Mało Polje, Jugosławia.—Skocznia narciarska w pobliżu Sa­
rajewa, na której już wkrótce rozpocznie się walka o olimpij­
skie złoto. Oficjalne otwarcie zimowych Igrzysk ma nastąpić 
8 lutego. (UPI)

Projekt Budżetu 
Obronnego USA

Washington (CT) — Projekt budżetu 
obronnego na rok fiskalny 1985 prze­
znacza sumę $305.7 mid, łącznie na 
wydatki lotnictwa oraz marynarki 
USA.

Budżet lotnictwa wynosi $108.7 mid, 
co oznacza wzrost o 15% w porówna­
niu z poprzednim rokiem fiskalnym, 
po uwzględnieniu współczynnika 
inflacji.

Budżet marynarki USA na rok fis­
kalny 1985 przewiduje $101.3 mid. Sta­
nowi to wzrost o 13%w porównaniu z 
poprzednim rokiem.

Dept. Obrony ma również wystąpić 
do Kongresu o zezwolenie na zwięk­
szenie liczby ochotników przyjmowa­
nych do lotnictwa oraz marynarki. I 
tak lotnictwo przyjęłoby 15.000 osób 
więcej, co zwiększy jego szeregi do 
610.000. Marynarka przyjmie 10.000 
nowych osób, osiągając tym samym 
liczbę 575.000.

Szeregi piechoty morskiej zwiększy­
łyby się o 3.000 osób, osiągając tym 
samym liczbę 200.000 strzelców.

Budżet Armii ma wzrosnąć o 10%, 
tj. do $77.9 mid, liczba żołnierzy o 
1.000 do 781.000 osób.

Projekt budżetu zakładając, że 
będzie przyjęty przez Kongres, sta­
nowiłby największy budżet obronny w 
historii USA od czasów II wojny świa­
towej, uwzględniając budżety okresu 
wojny koreańskiej oraz wietnamskiej.

Projekt budżetu odzwierciedla 
głównie cele, jakie Prezydent postawił 
przed swoją administracją. Przekazał 
on dokładne instrukcje, przede wszyst­
kim dla lotnictwa, aby było przygoto­
wane do działania na tzw. przedpolu 
wojny nuklearnej, w przypadku gdy­
by obrona miała zawieść. Na wypa­
dek konfliktu konwencjonalnego, 
Prezydent wydał oddziałom instruk­
cję przygotowania się do prowadzenia 
wojny globalnej, szczególnie na morzu.

Propozycja budżetowa odzwiercie­
dla nie tylko zwiększone koszty goto­
wości bojowej oddziałów USA, ale tak­
że wzrost wydatków związanych z 
obecnością sił amerykańskich oraz 
sprzętu w różnych regionach świata, 
ciągłym udoskonalaniem wyposaże­
nia, szkoleniem oddziałów, zwiększa­
niem się kosztów amunicji oraz 
paliwa.

Budżet obronny był głównym pun­
ktem debat, w ciągu ostatnich 2 lat. 
Był on także przyczyną krytyki skie­

rowanej przeciwko administracji 
prez. Reagana. Przeciwnicy Prezy­
denta wysuwają argumenty, że bud­
żet obronny jest główną przyczyną 
deficytu federalnego.

Oponenci polityki prez. Reagana 
krytykują go za to, że zwiększa wydat­
ki na cele obronne, podczas kiedy 
jednocześnie obcina więszkość wydat- 
wydatków federalnych.

Ostra Wymiana Ognia 
Artyleryjskiego 

w Bejrucie
Bejrut (UPI) — Domagający się 

odgrywania większej roli w działalno­
ści rządu rebelianci libańscy zaatako­
wali dziś posterunki armii położone 
wokół Bejrutu. Rebelianci ostrzelali 
pozycje z armat, doprowadzając tym 
samym sytuację do momentu kry­
tycznego, grożącego wybuchem na 
pełną skalę wojny domowej.

Po krótkiej przerwie nocnej, pociski 
popieranej przez Syrię milicji druzów 
poczęły padać na pozycje armii libań­
skiej. Poprzedniego dnia miały miej­
sce podobne ostrzały, kierowane na 
zamieszkałe przez chrześcijan dziel­
nice wschodnie Bejrutu.

Oficjalne rządowe radio bejruckie 
podało, że wojska libańskie znalazły 
się dziś rano po ostrzałem artyleryj­
skim i odpowiedziały ogniem.

Prez. Syrii Hafez Assad, popierając 
libańskie ugrupowania opozycyjne, 
oświadczył dziś w ramach udzielone­
go wywiadu prasowego, że wojska 
amerykańskie powinny — dążąc do 
uniknięcia większego zaangażowania 
się Amerykanów w Libanie — być 
wycofane z Bejrutu.

Amerykański 
Radar Dla Egiptu

Washington (NYT) — Pentagon po­
dał w środę do wiadomości, że w 
najbliższym czasie planuje sprzedaż 
nowoczesnego radaru wojskowego dla 
Egiptu, który będąc w posiadaniu 
takiego urządzenia może znacznie 
wzmocnić swoją obronę powietrzną.

Radar zostanie sprzedany za cenę 
$154 min.

Ponadto władze wojskowe USA za­
warły transakcję na wysyłkę do Ara­
bii Saudyjskiej części zamiennych, 
wartości $63 min. Części są potrze­
bne saudyjskiemu lotnictwu wojsko­
wemu.

Eksploatacja 
Nowych Źródeł Ropy 

Na Alasce
Anchorage, Alaska (UPI) — “The 

Atlantic Richfield Company” podała 
do wiadomości, że rozpocznie eksploa­
tację pola naftowego “Lisburne,” 
które zostało odkryte 15 lat temu i 
ma zawierać od 1 do 3 mid baryłek 
ropy naftowej. Firma spodziewa się, 
że źródła będą napełniały rurociągi 
Alaski przez kilka lat.

Rozpoczęcie wydobycia ropy prze­
widywane jest na rok 1987. “Lis­
burne” będzie trzecim z kolei głów­
nym polem naftowym Alaski, po 
“Prudhoe Bay,” oddanym o użytku 
w 1977 r. oraz polem naftowym nad 
rzeką Kuparuk, gdzie wydobycie 
ropy rozpoczęło się w 1981 r.

“Atlantic Richfield Co.” przewidu­
je wykopanie 180 szybów naftowych, 
które dawać będą dziennie w roku 
1987 ok. 100,000 baryłek ropy.

Gen. Równy 
Nie Traci 

Optymizmu
Chicago (CST) — Główny negocja­

tor Stanów Zjednoczonych amb. 
Edward L. Równy jest gotowy każ­
dej chwili wrócić do Genewy, by 
podjąć rokowania w sprawie ograni­
czeń nuklearnych zbrojeń strategicz­
nych. Amb. Równy przemawiał na 
obiedzie “Midwest Advisory Coun­
cil” w Chicago. Równy, generał w 
stanie spoczynku, jest specjalnym 
ambasadorem prez. Reagana do 
rokowań START (dawniej SALT).

Równy wyraził przekonanie, że Ro­
sjanie pragną uniknąć wojny nukle­
arnej a zerwali rokowania, by uzys­
kać jak najlepsze dla siebie warun­

ki. Ma on nadzieję, że delegacja so­
wiecka wróci do stołu konferencyj­
nego, ale nie ma pewności, że tak 
się stanie. “Jestem optymistą. Jeże­
li będziemy cierpliwi, oni wrócą” 
— powiedział amb. Równy.

Ambasador zaprzeczył doniesie­
niom prasowym o planie połączenia 
rokowań START z innymi równole­
gle toczącymi się rozmowami w spra­
wie ograniczenia broni taktycznych 
(o średnim zasięgu), szczególnie waż­
nych dla aliantów w Europie. Jest 
on przeciwny łączeniu tych dwóch 
zagadnień, ale zgodzilbj’ się na roz­
mowy na obydwa tematy, gdyby 
Rosjanie tego chcieli.

Ambasador oświadczył, że popiera 
projekt prez. Reagana rozwoju bro­
ni z serii “wojny gwiazd”. Chodzi 
tu o broń do zwalczania sowieckich 
rakiet w przestrzeni kosmicznej. Ró­
wny twierdzi, że praca nad rozwojem 
tych broni byłaby dla niego dodatko­
wym argumentem w targach z Rosja­
nami.

Sukcesy Wojenne 
Iraku

Bagdad. (NYT) — Dowództwo woj­
skowe Iraku podało do wiadomości, 
że jego lontictwo zatopiło w półno­
cnym rejonie Zatoki Perskiej 5 irań­
skich jenostek. Atak bombowców Pha­
ntom na konwój, płynący w kierunku 
portu Bandar Khomeini w Iranie, na­
stąpił we wtorek w południe.

Na Inaugurację 
Prezydenta 
Lusinchi
W Salwadorze Zapewnił 
o Neutralności USA 
w Czasie Wyborów
Caracas, Wenezuela (UPI) — Se­

kretarz stanu George Shultz, który 
przebywa obecnie w 8-dniowej podró­
ży w krajach Ameryki Centralnej 
oraz specjalny wysłannik Stanów Zje­
dnoczonych do tego regionu, Richard 
Stone uczestniczyli dziś w inaugu­
racji nowego prezydenta Wenezueli, 
Jaime Lusinchi.

Oprócz nich w uroczystości wzię­
ło udział około 150 zagranicznych przy­
wódców, między innymi prezydent 
Argentyny Raul Alfonsin, szef reżimu 
Nikaragui Daniel Ortega, prezydent 
Kolumbii Belisario Betancur, prezy­
dent Panamy Ricardo de la Espirella 
oraz prezydent Dominikany Salvador 
Jorge Blanco.

59-letni Lusinchi, lekarz pediatra, 
który zdobył wykształcenie w Sta­
nach Zjednoczonych, jest szóstym 
prezydentem Wenezueli od czasu, kie­
dy przed 26 laty w kraju tym przy­
wrócono demokrację.

Zwycięzca wyborów, przeprowadzo­
nych 4 grudnia zeszłego roku, re­
prezentuje liberalną Partię Akcji De­
mokratycznej. Głównymi założenia­
mi jego kampanii wyborczej było 
zmniejszenie skali bezrobocia kraju, 
która w chwili obecnej wynosi 14%, 
jak również przywrócenie stabilności 
gospodarki Wer.atuell.

Kraj ten, bogaty w złoża ropy naf- 
(Ciąg dalszy na str, 6-ej)

Wizyta 
Reagana 

Na Kapitolu
Washington (UPI) — Prez. Reagan 

uda się dziś — po raz pierwszy od 
czasu ogłoszenia swej kandydatury 
na drugą kadencję — na Kapitolu 
gdzie weźmie udział w śniadaniu po­
łączonym z modlitwą, po czym wy­
głosi przemówienie do republikań­
skich członków Kongresu.

Kontynuując tradycję swych po­
przedników, Reagan wygłosi przemó­
wienie na dorocznej imprezie okre­
ślanej jako National Prayer Break­
fest. W śniadaniu tym bierze zazwy­
czaj udział większość wyższych urzęd­
ników państwowych oraz przedstawi­
cieli korpusu dyplomatycznego.

Następnie Prezydent spotka się w 
gabinecie izbowym przeznaczonym do 
spotkań natury politycznej’ (Caucus 
Room) z republikańskimi senatora­
mi i ustawodawcami zasiadającymi 
w Izbie Kongresu. Lunch zorganizo­
wany został przez sen. Paula La- 
xalta (R. Nev.), generalnego prze- 
wodn. republikańskiego komitetu kra­
jowego.

Pomimo wysuwanych ostatnio przez 
Reagana apelów w sprawie podjęcia 
wspólnych wysiłków, z udziałem obu 
partii, rozdźwięk pomiędzy nim a 
demokratami narasta w ostatnim cza­
sie coraz bardziej, a wymiana zdań 
zda je się coraz ostrzejsza. Do naj­
bardziej kontrowersyjnych zagadnień 
należą, oczywiście, sprawa wycofania 
wojsk amerykańskich z Libanu oraz 
deficyt federalny, który dojść mo­
że do sumy 180 mid dolarów.

Rzecznik Białego Domu Larry 
Speakes rozpoczął dzień dzisiejszy 
od wystąpienia z zarzutem, że izbo­
wi demokraci “uprawiają grę poli­
tyczną”, starając się przegłosować 
rezolucję w sprawie wycofania 1,600 
amerykański1, strzelców morskich z 
Libanu.

Speakes podkreśli, że pociągnięcie 
takie stanwiłoby “trak solidarności” 
i zachęci jednocześnie Syrię do “oko­
pania się i utrzymania pozycji” — 
wbrew apelom o wycofanie się Sy­
ryjczyków z Libanu.
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wanych potraw, np, pieczone mięsa 
polewano miodem, a kury podawano 
wraz z sosem z pieprzu, mięty, se­
lerów i dzisiaj już prawie zapomnia­
nej ruty.

Wiele przypraw używanych przez 
starożynych z czasem uległo całko­
witemu zapomnieniu. Nie wiadomo 
obecnie jak wyglądało ziele nazywa­
ne “silfium”, z którego robiono sok 
o nazwie “kaser”. Inna przyprawa, 
występująca w dawnych zapiskach 
jako “levisticum”, to najprawdopo­
dobniej niespotykana już dzisiaj od­
miana selera.

jednym z największych znawców 
dobrej kuchni starożytności był Katon 
Starszy zwany Cenzorem żyjący w 
latach 234 — 149 przed Chr. Jedno 
z jego dzieł zatytułowane “De Agri- 
cultura” poświęcone było w dużej 
części przepisom kilinamym.

aresztowania dziesiątków ludzi, w tym 
dwóch przywódczyń najbardziej ak­
tywnej grupy pokojowej kobiet, z 
oskarżenia o działalność antypaństwo­
wą.

Ilość protestów wzrosła również 
w innych państwach Paktu Warszaw­
skiego. Na Węgrzech tysiące obywa­
teli odmówiło podpisania jedno­
stronnej, prorządowej petycji pokojo­
wej, która potępiając rozbudowę 
pocisków nuklearnych NATO nie 
wspominała słowem o arsenałach 
sowieckich.

Wystąpienia przeciw decyzji ZSRR 
zdarzają się dość często również w 
Polsce, choć nie wydaje się prawdo­
podobne by Moskwa rozmieściła 
pociski nuklearne na niepewnej ziemii 
“Solidarności”. Po Warszawie krąży 
dowcip ilustrujący to przekonanie, 
“sowieci wykluczyli możliwość usytuo­
wania rakiet nuklearnych w Polsce, 
ponieważ nie się pewni w którą 
stronę Polacy je wymierzą.”

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

CHICAGO — Doroczny zjazd osób, które dzięki skreśleniu 
wylosowanych numerów stanowej loterii “Lotto” w Illinois, 
zostały milionerami. Jak dotąd fortuna uśmiechnęła się 
do 68 ludzi. (UPI)

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

No side seams, no buttonholes, 
no fitting problems—just wrap 
right into this easy work-and-play 
dress! Square neck, V-back. For 
poplin, gingham, pique.

Printed Pattern 4531 Misses 
Sizes 8. 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 3 5/8 
yards 45-inch fabric.
$2.75 for each pattern. Add 50€ 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

BEJRUT — Żołnierze amerykańscy, strzegący wejścia 
ambasady USA w Bejrucie przeszukują człowieka, który 
chce wejść do wnętrza budynku. (UPI)

(E. W.) — W Rzymie dobiegają 
końca przygotowania do niecodzien­
nego przyjęcia. Będzie nim uczta w 
stylu starorzymskim, podczas której 
podawane dania będą sporządzone 
dokładnie według przepisów sprzed 
mniej więcej 2 tysięcy lat. Na tak 
oryginalny pomysł wpadł archeolog, 
Eugenia Prina Ricotti, która w opar­
ciu o wykopaliska i starożytne źródła 
pisane przeprowadziła wnikliwą ana­
lizę kuchni dawnych Rzymian.

Wyniki swoich wieloletnich badań 
zawarła w książce “Sztuka dobrej 
kuchni wśród starożytnych Rzymian”, 
cieszącej się dużym powodzeniem na 
włoskim rynku księgarskim.

Pani Ricotti uważa, że odtworzenie 
starych przepisów kulinarnych jest 
tak samo istotne, jak rekonstrukcje 
zabytków kultury materialnej. Jadło­
spis bowiem także stanowi dowód 
rozwoju kulturalnego narodów. Głów­
na różnica między kuchnią współcze­
sną a tą sprzed wieków polega prze­
de wszystkim na odmiennym stoso­
waniu przypraw. Wiele ziół, które 
były używane przez starożytnych 
obecnie już nie istnieje.

Dawni Rzymianie, oczywiście ci, 
którzy mogli sobie pozwolić na wy­
kwintne jedzenie, główny posiłek dania 
spożywali pod wieczór, spoczywając 
w pozycji półleżącej na wygodnych 
łóżkach biesiadnych (tzw. triclinach). 
Nie posługiwano się sztućcami, które 
są znacznie późniejszym wynalaz­
kiem. Używano natomiast noży, ale 
tylko do krojenia większych kawał­
ków mięsa. Rzymianie jedli zazwyczaj 
rękamo, wycierając je co jakiś czas 
w sierść towarzyszących uczcie psów.

W uroczystych biesiadach nie brały 
udziału dostojne rzymskie matrony. 
Zapraszano na nie tylko kurtyzany. 
Uczta rozpoczynała się około 4 po 
południu i kończyła po zachodzie słoń­
ca. Po sutym jedzeniu popijano naj­
częściej wina słodkie.

Rzymianie gustowali praktycznie w 
tych samych gatunkach mięsa, co ich 
współcześni potomkowie. Chętnie je­
dzono wołowinę, wieprzowinę, drób. 
Mięsa były pieczone na ruszcie lub 
na rozżarzonych węglach, drób duszo­
no na wolnym ogniu. Odmienny był 
jedynie sposób przyprawiania poda-

For Work and Play
Printed Pattern

Badania Krwi i Moczu Na Ciążę 
Porady Ciążowe
Lokalne Znieczulenie i Narkoza
Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

Zdenerwowanie Europy Wsch 
Sowieckimi Decyzjami

Oficjalna reakcja wobec ruchów 
pokojowych różni się znacznie wśród 
sowieckich satelitów. W Rumunii prez 
Causescu potępił politykę militarną 
obu supermocarstw. Causescu uwa­
żany za “niezależnego” pod względem 
polityki zabranicznej, zawsze był tole­

rowany przez Moskwę, ponieważ 
potrafi trzymąc naród w karbach i 
nigdy nie dążył do wyjścią z so­
wieckiego bloku. Od październiku ub 
roku jego rząd urządził wiece pro­
testacyjne wymierzone przeciw rozbu­
dowie nuklearnej w USA i ZSRR, 
a on sam wygłosił apele o wstrzy- - 
manie planów Zw. Sowieckiego o 
rozmieszczeniu nowych rakiet.

Przywódcy innych państw idą po 
linii moskiewskiej organiczając się do 
krytyk wyłącznie pod adresem Stanów 
Zjednoczonych. W prywatnych rozmo­
wach z zachodnimi dyplomatami 
zmieniają nieco postawę i zapewniają 
że decyzją ZSRR o rozmieszczeniu po­
cisków na ich terenach, nikogo nie 
cieszy.

Dodatkowym czynnikiem jest obawa 
o nadwyrężenie i tak kryzysowych 
gospodarek. Rozszerzenie sowieckiego 
arsenału nuklearnego będzie wyma­
gało od panśtw satelitarnych sporych 
nakładów pieniężnych. Kraje takie jak 
Polska, Węgry czy Rumunia, gdzie 
z powodu kryzysu ograniczono zuży­
cie energii elektrycznej o 50%, nie 
mogą pozwolić sobie na ponoszenie 
olbrzymich wydatków na pociski, co 
pozbawi ich znacznych sum, koniecz­
nych do poprawy kulejącej ekonomii. 
Rządy tych państw słusznie obawiają 
się, że dalsze ograniczenia mogą 
doprowadzić do rozruchów.

Zaniepokojenie wzbudza również 
postawa wschodnioeuropejskiej 
młodzieży, która wobec sowieckiej 
hipokryzji najpierw popieranie za­
chodnich ruchów antynuklearnych, 
później decyzja o rozmieszczeniu 
własnej broni w Europie-z coraz 
większym cynizmem podchodzi do 
wszelkich działań Moskwy i wyka­
zuje zdecydowanie antysowiecką 
postawę.

Sądzi się, że nieoficjalnie członko­
wie Układu Warszawskiego będą 
naciskać Moskwę do powrotu do stołu 
konferencyjnego w Genewie i porzu­
cenia planów o usytuowaniu pocisków 
w NRD i Czechosłowacji. Tak długo 
jak ZSRR jest zdecydowany na rea­
lizację tych planów, żadne fermenty 
w Europie Wschodniej nie pomogą.

Protesty przeciw decyzjom przy­
wódców z Kremla należą do rzadkości 
—zmiana ich decyzji jest ciągle nie­
możliwa.

(Na podst. Newsweek opr. El)

Wojenne 
Odznaczenia

Na aukcji w Londynie znalazły się 
odznaczenia wojenne dla . . . zwierząt 
i ptaków. Najwyższą cenę uzyskały 
odznaczenia, jakie zdobył gołąb po­
cztowy. Gołąb, zwany Merkurym, był 
jednym z bohaterów II wojny świa­
towej. Najwyższe odznaczenie “Krzyż 
Królowej Wiktorii dla Zwierząt”, zdo­
był po akcji w 1942 r. w Danii.

Wówczas to zrzucono w określnnym 
miejscu na spadochronie 99 gołębi 
pocztowych. Okupanci przypadkowo 
dostrzegli “desant” i większość ptaków 
została zastrzelona lub schwytana. 
Z akcji powrócił jednak gołąb Mer­
kury z cennym meldunkiem przeka­
zanym do W. Brytanii przez duński 
ruch oporu. Merkury nie tylko uszedł 
z życiem podczas strzelaniny, ale po­
nadto “skontaktował się” z łącznkiem 
i pokonał trasę liczącą blisko 600 
km, dostarczając meldunek. 

Do niedawna w państwach leżących 
w orbicie wpływów sowieckich zezwa­
lano jedynie na jeden rodzaj protestów 
antynuklearnych, w formie oficjalnych 
wiecy urządzanych przeciwko polityce 
zbrojeniowej USA, przy całkowitym 
ignorowaniu rozbudowy arsenałów nu­
klearnych ZSRR.

Teraz, kiedy NATO zaczęło rozmie­
szczać pociski Pershing i cruise w 
krajach zachodnich a Moskwa zapo­
wiedziała podobną akcję w Europie 
Wschodniej, w państwach członkow­
skich Układu Warszawskiego zaczęło 
się tworzyć coś na kształt prawdzi­
wego ruchu antynuklearnego.

Po raz pierwszy dochodzi tam do 
protestów przeciw zagrożeniu mili­
tarnemu przez siły obydwu supermo­
carstw. Większość przywódców wscho­
dnioeuropejskich usiłuje zdławić pro­
testy, nie są jednak w stanie zaprze­
czyć istnieniu niemal całkowitego bra­
ku entuzjazmu dla nowych planów 
Moskwy.

Obawy przerodziły się w otwarte 
zdenerwowanie, gdy w październiku 
ub roku, Kreml ogłosił, że w od­
powiedzi na akcję NATO usytuje 
pociski SS-21 i SS-22 w NRD i 
Czechosłowacji. Wschodnioeuropej- 
czycy zdali sobie sprawę z faktu, 
że mogą stać się celem w przypadku 
wojny nuklearnej. Dodatkowe zastrze­
żenia wywołały obawy o realizację 
tych planów kosztem dotkniętych 
kryzysem ekonomicznym państw blo­
ku sowieckiego oraz z narażeniem 
stosunków społecznych i handlowych 
z Zachodem.

Nikt nie spodziewa się otwartych 
protestów przeciw polityce zbroje­
niowej Moskwy. Wielu liczy jednak 
na to, że nacisk skłoni władców 
Kremla do podjęcia z Washingtonem 
konstruktywnych negocjacji rozbroje­
niowych.

Największy wzrost sentymentów 
antynuklearnych nastąpił w Czecho­
słowacji i NRD. Grupy czechosło­
wackich robotników, studentów i 
kleryków przekazały na ręce rządu 
petycje krytykujące rozprzestrze­
nianie broni nuklearnej na całym 
świecie, w tym także w ich własnym 
kraju.

W Niemczech Wschodnich, synod 
kościołów luterańskich wydal “list do 
parafii” krytykujący rozbudowę 
zbrojeń przez obydwa mocarstwa 
militarne a 100 mieszkańców Rostoku 
podpisało tzw. “Apel rostocki”, w 
którym potępiają plan rozmieszczenia 
pocisków na ich ziemi. Ferment 
zasiany przez prawdziwych aktywi­
stów antywojennych doprowadził do

KSIĘGARNIA POLONIA
POLECAMY duży wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. PIĘKNE 
albumy (wiele o Papieżu), słowniki, książki do nauki angielskiego, dla mło­
dzieży, kucharskie, sensacyjne itd. Katalog wysyłamy bezpłatnie. Mamy 
najnowsze nagrania polskich płyt, polskie karty z życzeniami, mapy, prze­
wodniki. KUPUJEMY stare książki, obrazy, bursztyny itp. Księgarnia 
otwarta codz. od 10 do 6 P.M. (w poniedz. i czwartki do 7 P.M.).
“POLONIA” Bookstore • 28H6 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. • PH. 480-2554

Sztuka Kulinarna 
Starożytnych Rzymian
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Na pozór wszystko było dobrze w domku przy 
ulicy Zacharzewskiej, pod numerem 157. Baran 
czuł się względnie bezpieczny. W istniejącym obec­
nie bałaganie jego sprawa — ucieczka z więzienia 
nie zainteresowała ani policji, ani Urzędu Śled­
czego. Olkowi było tu wygodnie. Panicza (Jasia) 
miał obok. Dla zwiększenia bezpieczeństwa, zro­
biono obok pieca, wąskie, osłonięte ubraniem, 
przejście. Tędy, w razie niebezpieczeństwa, Ba­
ran mógł łatwo wymknąć się d(o mieszkania Jasia, 
a stamtąd na dziedziniec.

Rano Paulinka zwykle zamykała mieszkanie na 
klucz, zostawiając otwarte okiennice na jedynym 
tylko oknie — dla światła. Okno to od wewnątrz 
osłaniała firanka. Wówczas Baran mógł opusz­
czać mieszkanie tylko przez otwór, prowadzący 
do kuchni mieszkanka Jasia. Obiady gotowała dla 
niego Nastka.

Baran zmienił powierzchowność. Zgolił wąsiki,' 
które w więzieniu urosły. Ubierał się inaczej, niż 
zwykle. Nogawki u spodini spuszczał na buty. Na­
wet styl chodzenia przybrał inny. Dokumenty 
miał autentyczne, lecz na nazwisko, człowieka, któ­
ry od dawna opuścił miasto. Były zupełnie pewne.

Teraz Olek robił wycieczki na miasto. Parę ra­
zy wziął udział w zbiorowych wypadach blatnych. 
Raz okradli transport kolejowy, zabierając spo­
rą ilość produktów’. Pieniądze ze sprzedaży odda­
wał prawie wszystkie Paulinoe, która zaraz kupo­
wała za nie złoto. Dał jej nawet swoje diwie złote 
dziesięciorublówki, które kiedyś jej pokazał. Jed­
nak ani słówkiem nie wspomniał o skarbie, ukry­
tym pod budą Miłego. Wciąż nosił się z myślą o- 
puszczenia Mińska i chciał z tamtymi pieniędzmi 
rozpocząć now’e życie w Wilnie.

W tydzień po opuszczeniu więzienia Baran w 
czasie śniadania powiedział do kochanki:

Monicz zamierzał zmienić teren działania. Po­
stanowił iść na Mińsk. A ponieważ miał u siebie 
kilku ludzi z tamtych okolic, a miasto sam znał, 
uważał, że będzie mógł w nim dobrze operować. 
Wiedział, że z zachod(u idą Polacy. Na południu 
wrzała w’ciąż domowa, wojna. Spodziewano się 
zmian.

Partyzanci kilkoma forsowmymi marszami wy­
dostali się pod Mińsk. Nie byli teraz agresywni, 
lecz, maskując istotną siłę oddziału, ukrywali się 
w lasach, korzystając z pomocy przyjaźnie usto­
sunkowanej do nich ludności.

Monicz miał w Mińsku swego informatora, z 
którym nieregularnie się kontaktował. Pochodzili 
z jednego miasta i od wielu lat się przyjaźnili. 
Był nim mniej inteligentny, lecz z „żelaza” ukuty 
monter Wiktor Umieński. Czytelnik pamięta za­
pewnie, że Umieński był jednym z trzech „mi­
strzów’” Jasia. Monter przyjaźnił się z chłopcem, 
grał z nim na instrumentach muzycznych, pomagał 
trochę materialnie w okresie kryzysu. Wówczas 
Umieński — jak i kieszonkowiec Czesiek Swobo­
da — był ślepym zwolennikiem bolszewików. U- 
ważał, że niosą w*olność i chleb, że zniosą wyzysk 
i niewrolę. Gdy Mińsk zajęli bolszewicy konse­
kwentnie oświadczył się za ich rządami i wstąpił 
do partii komunistycznej. Od razu dano mu stano­
wisko kierownika elektrowmi, w której poprzednio 
był monterem. Lecz Umieński nie był ślepym na­
rzędziem w rękach czerwonych wladjz. Gdy zoba­
czył różnicę między tym, co głosili bolszewicy, a 
istotą ich działania, stał się ukrytym wrogiem 
bolszewizmu. Nie mogąc wystąpić otw’arcie prze­
ciw nim, stosował sabotaż i czekał sposobności — 
by wziąć za gardło „wybawicieli proletariatu”.

Wówczas Monicz, który od czasu do czasu od­
wiedzał Mińsk, wszedł z nim w kontakt. Szczerze 
omówili sytuację. Umieński chciał zniszczyć elek- 
trowmię i iść z kolegą w lasy. Lecz Monicz — o 
wiele sprytniejszy — odradzał mu to.

— Nie opłaci się. O wiele mądgzej zrobisz, jeś­
li zostaniesz na miejscu. Lepiej nasolisz bolszewi­
kom tu, niż w lesie. Tam ludzi śmiałych dużo, tu’ 
brak. Będziemy pracować na dwóch frontach. Mo­
że niedługo przyjdzie czas, gdy trzeba będlzie się 
zabrać do gorącej roboty. Wtedy, bracie, możesz 
wielkich rzeczy dokonać. Tymczasem uważaj na 
wszystko. Dobieraj odpowiednich ludzi. Zbieraj 
informacje dla „zielonych”. Ja mam łączność z 
kilku grupami. Ludzi mamy; informacji z Mińska 
brak. Będziesz tu dla mnie nieoceniony.

Od tego czasu minęło lalka miesięcy. Umień­
ski poważnie zabrał się do roboty. Zbierał infor­
macje. Przesyłał je przez łączników Moniczowl. A 
jednocześnie uprawiał sprytnie sabotaż, który 
dotkliwie dawTał się we znaki władzom miejskim.

Bolszewicy umieli zdobywać sobie zwolenników 
na dystans, lecz tam gdzie się zjawiali, zdobywa­
li wrogów. Jedni nienawidzili ich skrycie, znosząc 
wszelkie upokorzenia. Inni, nieliczni, którzy umie­
li pokonać w sobie strach śmierci, których duma 
przerastała instynkt, w’alczyli z nimi jak mogli, 
z ukrycia.

67
— Kto mówi?... Mówię ja... właśnie Monicz...
Przybliżył lufę pistoletu do telefonu i wystrze­

lił obok słuchw’aki.
— To mój podpis!
Monicz trzasnął z siłą pudełko telefonu o po­

dłogę i wyszedł z urzędu. Zebrał ludzi. Skierowa­
li się dalej na północ.

Za godzinę miało się rozwidniać.
O kilometr drogi od wsi, partia skręciła na wą­

ską miedzę, a z niej na łąkę. Nie zostawiając śla­
dów’ zapadli w lasy.

NIKT NIE DA NAM
ZBAWIENIA
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Za rząd

sa-

2524 W. 51-sza Ul. • TEL. 476-9540 i 436-5407

kowskim na czele, turę artystyczną 
po innych miastach i skupiskach po­
lonijnych. Znów więc po scenach po­
lonijnych przesunie się polski pro-

z jej siostrą. Od tamtego balu mło­
dziutka i ambitna Cherie czekała 
chwili, kiedy ona będzie debiutantką.

Jedną z najbardziej charakterysty­
cznych cech ptaków wędronych jest 
ich nadzwyczajna wprost zdolność 
przelotów na wielkich odległościach 
z wyjątkową dokładnością, tak co do 
czasu jak i do miejsca.

Niektóre gatunki ptaków pokonują 
trasy o długości ponad 4 tysiące ki­
lometrów i mimo to z zegarmistrzo­
wską precyzją docierają do swych 
miejsc przeznaczenia.

Taka, na przykład, siewka złota 
przelatuje tysiące kilometrów nad 
Oceanem Spokojnym i bezbłędnie lą­
duje na Wyspach Hawajskich.

Inny ptak — opocznik białorzytek 
— leci samotnie po całych nocach 
przez tysiące mil, aby spędzić zimę 
w Afryce Zachodniej.

Omitolidzy badający ptasie prze­
loty doszli do wniosku, że ptaki wę 
drowne posiadają w organizmie swe­
go rodzaju “zegar astronomiczno- 
biologiczny”, który mieomylnie wska­
zuje mi kierunek lotu.

Aby udowodnić tę tezę, przepro-

EUROPEJSKA LOUNGE & BANQUET HALL
OTWARTA CODZIENNIE OD 4 POPOŁ. DO 2 W NOCY

Podobnie jak w latach poprzednich 
Bal Amarantowy zapowiada się ele­
gancko. Wielką atrakcją balu będzie 
uroczysta chwila przedstawienia te­
gorocznych debiutantek przez mistrza 
ceremonii — Bill Kurtisa.

Legionistki serdecznie zapraszają 
na bal, który rozpocznie się o 7-ej 
wieczór, a kolacja podana będzie o 
8-ej.

Rezerwacje: A. Żurek, 599-3455 lub 
599-5252 i M. Chudzińska, 286-0170.
Dorothy Piotrowska

Dorothy, córka Romana i Mary 
Piotrowski jest uczennicą 3-go roku 
Glenbrook South H.S. Bardzo lubi 

sport, toteż należy i udziela się w 
szkolnych klubach sportowych. Naj­
bardziej odpowiada jej tennis. Poza 
tym gra też w golfa i kibicuje mecze 
szkolne na rozgrywkach “basket­
ball.” Z zapałem pracuje w radzie 
studenckiej, organizuje też wieczorki 
taneczne, bo sama lubi taniec. Jest 
ustalentowana w tańcu “jazzowym” 
i “tap,” jak również interesuje się 
tańcami narodowymi różnych naro­
dów. Najbardziej jednak zachwyca 
się strojami narodowymi polskimi. 
Interesuje ją też malarstwo i sztuka. 
Pragnie przeżyć emocjonalnie dobry 
“musical” teatralny na Broadway’u, 
w Nowym Yorku.

Ma zamiar zostać pielęgniarką i 
pracować w tym zawodzie dla ludzi 
starszych.

Cherie Orzech
Cherie, córka państwa Phillipa i 

Grace Orzech jest szczęśliwa, że jej 
Ojciec tym razem nie będzie miał 
tremy wprowadzając ją na salę balo­
wą, bo przeszedł to iuż dwa lata temu 

Instalacja w Klubie 
Par. Odporyszow

Zawiadamiamy wszystkich człon­
ków, że 5 lutego (niedziela) organizu­
jemy doroczne spotkanie, połączone 
z instalacją zarządu na 1984 r.

Z tej okazji zapraszamy wszystkich 
członków naszego Klubu na obiad w 
restauracji, pnr. 3108 N. Central. Po­
czątek o 2 po południu.

Serdecznie apelujemy o udział.
A. Popek — prezes 

W. Augustyński 

VAN NUYS, KALIFORNIA.—Pani Molly Stern z przerażeniem 
patrzy na swój samochód, zmiażdżony potężnym drzewem, 
które podczas wichury, osiągającej prędkość 80 mil na godzinę, 
zostało wyrwane z korzeniami. (UPI)

ckiej. Lubi śpiew i dlatego należy 
do chóru mając możność poznać tyle 
pięknych piosenek i melodii. Intere­
suje się też robótkami ręcznymi a 
zwłaszcza szyciem. Jest też w har­
cerstwie “Girl Scouts of America” 
i należy do Grupy Związku Narodowe­
go 1533. Jej zamiłowanie to jazda 
konna, gotowanie i kolekcjonowanie 
pięknych lalek z całego świata w 
ich oryginalnych strojach narodo­
wych. Sądzi, że kiedyś będzie mogła 
swoją uzupełnioną kolekcję pokazać 
w jakiejś ciekawej wystawie arty­
stycznej.

Z całą pewnością dołączy do grona 
Legionistek, pracując dla tych 
mych celów.

gram artystyczny z aktualnościami, 
humorem i właściwie ujętym patrio­
tyzmem na tle doskonałych skeczów 
i melodii. Tak jak kiedyś Szopkę 
Polityczną Ref-Rena — zarząd Klubu 
i tym razem chce członkom i by­
walcom przedstawić choć fragment 
z najnowszej twórczości tego wspa­
niałego autora i artysty.

Zapraszamy serdecznie, bo nazwi­
ska takich wykonawców jak Ref-Ren, 
Kossakowski i przy fortepianie Wa- 
wrzyczek, gwarantują klasę i poziom 
artystyczny programu. Z przyjemno­
ścią także informujemy, że ostatnio 
Klub nasz zakupił na własny uży­
tek 2 nowe mikrofony. Odbiór więc 
programu powinien być dużo lepszy.

Poza tym wszystko jak zawsze. W 
ramach 6-dolarowej donacji wstępu 
poza programem, będą podane: ka­
wa, herbata, kanapki, a wśród cia­
stek tradycyjne pączki. Będzie też 

, otwarty bar, a dla amatorów znaj­
dzie się się stolik do towarzyskiego 
bridge’a. Po porogramie muzyka z 
taśmy dla amatorów tańca.

Na zakończenie apelujemy do czlon- 
, ków o zbieranie ogłoszeń do Pamięt­

nika 25-lecia Klubu. Ogłoszenia i pa- 
; tronaty z czekami należy przesyłać 
i do przewodniczącego Komitetu Ob- 
! chodu 25-lecia Jana Jurewicza, 4054 

N. Lawler St., Chicago, IL 60641;
. tel.: 283-7217. Zapraszamy na sobotę, 

4-go lutego, do Klubu.

“Socjalistyczny” Wyzysk
Restauracje krakowskie podległe 

“Orbisowi”dokonaly ciekawej trans­
akcji: nabyły 2-kilogramowa puszkę 
astrachańskiego czarnego kawioru, 
płacąc 12 tys. zł za kilogram.

Po wnikliwej kalkulacji ustalono 
cenę: za 3-dekową porcję skropioną 
sokiem cytrynowym z polonijnego 
“Inter-Fragrances” klient płaci nie­
wiele ponad ... 900 zł! “Dziennik 
Polski” pisze, że kawior z puszki 
konsumenci zjedli w ciągu trzech 
godzin!

Jest to wyzysk wielokrotnie więk­
szy niż w systemie kapitalistyznym.

Świadek Otoczony 
Ochroną Policji

Świadek zajścia, podczas którego 
doszło do śmierci policjantki Do- 
relle C. Brandon, została otoczona 
specjalną opieką policyjną i przenie­
siona do nieznanego miejsca. Środki 
ostrożności podjęto z chwilą, gdy ko­
bieta zaczęła otrzymywać listy i tele­
fony z pogróżkami. Przypuszcza się, 
że ich autorami są przyjaciele han­
dlarza narkotykami, 32-letniego Tony 
Browna, który tuż przed śmiercią 
Brandon, został przez nią postrzelo­
ny.

Ukrywana przez policję kobieta jest 
koronnym świadkiem oskarżenia. 
Ona właśnie wskazała policji adres 
handlarza.

Zebranie Klubu 
Pojawian

Klub Pojawian zawiadamia wszyst­
kich swoich członków o comiesię­
cznym zebraniu które odbędzie się 
w niedzielę dnia 5 lutego w sali 
ZKP pod adresem 5835 W. Diversey.

prezes — Stanisław Pawula 
sekretarz prot. — Aleksander Pytlik

Nowy Film 
K. Zanussiego

W kinie Facets Multimedia, 1517 W. 
Fullerton, wyświetlany jest do dnia 
8 lutego, najnowszy, nakręcony w 
Niemczech Zachodnich, film Krzysto- 
fa Zanussiego pt. “Ways in the night!’ 

Akcja filmu rozgrywa się w czasie 
ostataniej wojny w okupowanej przez 
Niemców w Polsce. Grają w nim akto­
rzy niemieccy i polscy, m.in. Maja 
Komorowska i Zbigniew Zapasiewicz.

Film zaopatrzony jest w napisy w 
jęz. angielskim.

BARDZO SERDECZNIE ZAPRASZAMY 
Stałych Bywalców, Przyjaciół Znajomych i Całą Polonię 

W SOBOTĘ 4-GO LUTEGO NA

WIELKIE OTWARCIE
ODRESTAUROWANEGO BARU I PIĘKNEJ SALI BANKIETOWEJ NA 300 OSOB 

W DNIU OTWARCIA: BIGOS I FLAKI DARMO • DRINKI TYLKO 50*

Ref-Ren i Kossakowski 
w Klubie Przyjaciół Warszawy 

W sobotę, 4-go lutego, w sali John 
Beyzym Memorial, 6965 W. Belmont 
Ave., Klub Przyjaciół Warszawy urzą­
dza swoje karnawałowe spotkanie to­
warzyskie. Początek o godz. 7-ej wie­
czorem.

Na spotkaniu tym nadscenka na­
szej Honoratki gościć będzie Feliksa 
Konarskiego Ref-Rena i Zygmunta 
Kossakowskiego, którzy wystąpią we 
własnym repertuarze. Akompanio­
wać będzie Henryk Wawrzyczek.

Ref-Ren, po paromiesięcznym po­
bycie w Anglii, szykuje z gronem

Zebranie Klubu 
Pow. Mielec

Klub pow. Mielec urządza zebranie 
dnia 5 lutego o godz. 1.30 po połud­
niu w sali Związku Klubów Polskich, 
5835 W. Diversey. Ponieważ jest wiele 
spraw do załatwiemia, jako że w 
styczniu nie było zebrania, prosi się 
wszystkich członków o przybycie.

Kazimierz Pabis — prezes 
Helena Bajor — sekr. prot.

Bal Amarantowy 
Legionu Młodych Polek

W Sobotę, 25 Lutego, w Hotelu Conrad Hilton
I oto na balu L.M.P. w tak tradycyjnej 
uroczystości złoży swój pokłon całej 
Polonii. Mówi o tym z wielkim przeży­
ciem. Kończy w tym roku gimnazjum 
w szkole Driscoll Catholic H.S., ale 
już planuje studia w kierunku turysty­
ki, a potem otworzyć swoje własne 
biuro podróży.

Teraz jest czynna w radzie studen­
ckiej i aktywna w klubie sportowym 
będąc “cheerleader.” Gra w tenisa, 
jeździ na nartach, lubi muzykę, ta­
niec i chodzić na zakupy. W lecie 
dołączy do sztabu instruktorów — 
U.S.C.A. Cheerleading i będzie uczyć 
młode osoby tych sportowych figur 
i okrzyków, jeżdżąc po Ameryce. Ma 
nadzieję, że podróżując będzie mogła 
dokupić do swej kolekcji nowe i cie­
kawe lalki i błazny (clowns), które 
od lat kolekcjonuje. Jest pewna, że 
bal będzie jej wielkim przeżyciem, 
o którym nigdy nie zapomni.

Veronica S. Folak
Veronica, córka William i Sandra 

Folak już od dziecka wiedziała, że 
jak dorośnie to będzie debiutantką, 
mając aktywną Mamę w Legionie. 
Cieszyło ją to i martwiło nie wiedząc 
czy to będzie modne, ale jak powie­
działa, dla niej jest to piękna chwila 
i zaszczyt. Z tym większą ochotą 
oczekuje momentu prezentacji.

Cieszy się również, że kończy tak 
dobrą szkołę Good Council H.S. i że
będzie mogła kształcić się dalej. Chce artystów swego Teatru z Z. Kossa- 
zostać kierownikiem hoteli czy ele­
ganckich restauracji.

W szkole należy do klubu młodzie­
żowego i pracuje w radzie studen-

0 Ptakach Wędrownych
wadzono wiele eksperymentów i prób. 
Podczas jednej z nich przewożono 
samolotem stado szpaków, przy czym 
samolot zmierzał w kierunku zgo­
dnym ze szkakiem naturalnych wę­
drówek tych ptaków.

Po pewnym czasie samolot zboczył 
ostro z kursu, a następnie — po upły­
wie kilkunastu minut — ptaki wypu­
szczono na swobodę. Szpaki momen­
talnie skorygowały kierunek swego 
lotu i wróciły na poprzednią, właści­
wą trasę.

Słońce przesuwało się po niebie i 
zmieniało położenie, a ptaki nieomyl­
nie leciały we właściwą stronę. Mu- 
siały więc orientować się w tym, że 
gwiazda dzienna zmienia swoje po­
łożenie i w zależności od tego regu­
lowały wielkość kąta swego lotu w 
stosunku do kierunku wskazanego 
przez Słońce.

Ptaki latające nocą kierują się na 
swych dalekich trasach położeniem 
gwiazd. Liczne doświadczenia wyka­
zały, że w miarę, jak gwiazdy prze­
suwają się po nieboskłonie, ptaki od­
powiednio korygują swój lot. Niektóre 
— na przykład gajówki pokrzewki — 
lecą tak pewnie, jak samoloty kiero­
wane przez automatyczne przyrządy 
i najwytrawniejszych nawigatorów.

Ptaki mają więc niewątpliwie spo­
sób porównywania czasu z ruchomą 
mapą nieba — tak w dzień, jak w 
nocy. Ten wewnętrzny ptasi kompas 
pomaga skrzydlatym wędrowcom w 
bezbłędnym osiąganiu celów ich da­
lekich podróży.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Z Kroniki Żałobnej 
Koła Biały Dunajec

Dnia 25. stycznia 1984 roku człon­
kowie Koła Biały Dunajec w stro­
jach i przy dźwiękach muzyki góral­
skiej pożegnali na zawsz byłą człon­
kinię śp. Marię Floryn, z Domu 
Pogrzebowego Kozery.

Zwłoki zostały przewiezione do 
Polski i pochowane na cmentarzu 
parafialnym w Białym Dunajcu. Sp. 
Maria Floryn osierociła nie tylko 
swoich najbliższych ale i naszą 
rodzinę podhalańską na obczyźnie. 
Składamy głębokie wyrazy współczu­
cia rodzinie tu i w ojczystym kraju.

Za Zarząd * 
prezes — Staniaław Dierżęga-Gubała

Imprezy Podhalańskie
Zarząd Koła nr 25 Harklowa oraz 

Komitet Budowy Kościoła w Szlem- 
barku zapraszają całą Polonię na 
zabawę karnawałową, która odbędzie

Wybory i Instalacja 
w Klubie Zagórzyce

Klub Zagórzyce zawiadamia swo­
ich członków, że wybory i instalacja 
zarządu Klubu odbędą się w niedzielę, 
5 lutego, o godz. 3 po południu, w 
sali Lusaka Mission, 6965 W. Belmont 
Ave. Prosi się wszystkich członków o 
przybycie.

Cz. Mazek — prezes

Posiedzenie
Klubu Marynarskiego 

Morslde Oko
Klub Marynarski Morskie Oko za­

wiadamia, że posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, 5 lutego, w sali kościo­
ła Serca Jezusa, przy 46-ej i Wolcott, 
o godz. 2 po poi. Instalacja została 
odłożona na miesiąc marzec.

Mary Ann Białek — koresp.

Zebranie Tow.
Ratunkowego Kwików
Towarzystwo Ratunkowe Kwików 

urządza zebranie w niedzielę 5 lutego 
w sali parafialnej przy kościele św. 
Stanisława Kostki B&M, 2318 N. 
Lorel o godz. 3 po poł. Na zebraniu 
będą sprzedawane bilety na zabawę 
karnawałową. Prosi, się wszystkich 
członków o obecność jak również 
sympatycy są mile widziani.

Józef Badzioch — prezes 
Czesław Wilczak — sekr.

Instalacja Stowarzyszenia 
Polsko—Amerykańskich 

Prawników
Uroczysta instalacja nowego zarządu 

Stowarzyszenia Polsko-Amerykańskich 
Prawników odbędzie się w środę, 8 
lutego, podczas obiadu, który będzie 
w hotelu Bismarck w Pavilion Room.

Richard J. Owens
Prezesem Stowarzyszenia wybrany 

został Richard J. Owens, adwokat z 
Norwood Park. Należy on do Sto­
warzyszenia od sześciu lat, a prak­
tykę adwokacką rozpoczął w 1971 
roku.

W skład nowego zarządu weszli 
poza tym: Warren C. Dulski—pie­
rwszy wiceprezes, sędzia Marylin R. 
Komosa—drugi wiceprezes, Paul E. 
Peldyak—trzeci wiceprezes, Joan E. 
Smuda—sekretarz, Carlton R. Mar- 
cyn—skarbnik i John J. Klich Jr.- 
kronikarz.

Osoby zainteresowane bliższymi 
szczegółami na temat instalacyjnego 
obiadu mogą się ich dowiedzieć 
dzwoniąc na nr. 775-9595.

Basen Kąpielowy 
w Kolegium Triton

Kolegium Triton z River Grove 
wybuduje kryty basen kąpielowy 
kosztem $950,000. Rzecznika szkoły, 
Joan Salerno wyjaśniła, że wydatki 
zostaną pokryte ze specjalnego fun­
duszu studenckiego oraz z pieniędzy 
pochodzących z wynajmowania goto­
wego basenu.

się w sobotę dn. 4. lutego 84 r. 
Całkowity dochód z zabawy przez­
naczony zostanie na budowę kościoła 
w Szlembarku.

Zabawa odbędzie się w sali Domu 
Podhalan 4808 S. Archer Ave., o 
godz. 8:00 wieczorem.

W imieniu Zarządu Koła i Komitetu 
Budowy Kościoła zaprasza:

Józef Gil — prezes. 
Zebrania Organizacyjne

Zarząd Koła nr 41 Białka Tatrzań­
ska zawiadamia że zebranie or­
ganizacyjne odbędzie się w niedzielę 
dn. 5. lutego br. o godz. 2:30 w sali 
Domu Podhalan 4808 S. Archer Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie na to zebranie, gdyż oma­
wiane będą sprawy kościoła para­
fialnego w Białce oraz sprawa zor­
ganizowania zabawy.

Józef Bafia — prezes 
Zarząd Koła nr 27 Witów serdecz­

nie zaprasza wszystkich członków na 
zebranie wyborcze połączone z 
uroczystą instalacją nowego zarządu. 
Zebranie odbędzie się w niedzielę 
dn. 12. lutego br. o godz. 3:00 po 
południu, w sali Domu Podhalan 4808 
S. Archer Ave.

Andrzej Toczek — prezes 
Janina Tylka-Suleja — koresp.

1 Życia
Organizacyjnego 

Z.N.P,

Zebranie Tow.
Kopiec Piłsudskiego 

Gr. 1972 ZNP
Tow. Kopiec Piłsudskiego Grupa 1972 
ZNP zawiadamia, że zebranie odbę­
dzie się 5 lutego o godzinie 2 po 
południu w sali pod nr. 4512 S. 
Marshfield.

Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godz. 1 po południu. Będą 
omawiane ważne sprawy, wobec tego 
prosi się członków o liczne przy­
bycie.

Mieczysław Nowotarski — prezes 
Andrzej Sławiński — sekr. prot.

Zebranie 
Grupy 1532 ZNP 

Grupa 1532 ZNP zawiadamia swo­
ich członków, że miesięczne zebranie 
Grupy odbędzie się w piątek, dnia 
3 lutego, o godz. 7:30 wieczorem, w 
sali Placówki 90 SWAP, 6005 W. Irv­
ing Park Rd. Prosi się członków o 
liczne przybycie.

St. Sciblo — prezes

Zebranie Gr. 1820 ZNP, 
Tow. Gwiazda Wolności
Tow. Gwiazda Wolności, Gr. 1820 

ZNP, odbędzie swe regularne mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, 5 
lutego, w domu Wydziału Stanowe­
go K.P.A., 5844 N. Milwaukee Ave., 
o godz. 2:30 po poł. Ponieważ jest 
wiele spraw do załatwienia, obecność 
wszystkich członków jest konieczna.

Zofia Adamiak, prezeska; 
Józef M. Rutkowski, sekr. prot.

Posiedzenie Tow.
Koło Wolności 

Grupa 1084 ZNP 
Posiedzenie Tow. Koło Wolności. 

Gr. 1084 ZNP odbędzie się niedzielę 
5 lutego w Sali Domu Weteranów 
pnr. 6005 W. Irving Park Rd. Wobec 
nagromadzenia spraw, które powinny 
być załatwione na tym posiedzeniu, 
prosimy o punktualne przybycie. 
Początek posiedzenia o godz. 2 po 
południu.

Józef Żukowski sekr. prot. 
Jan Brzeziński Prezes

WIELKANOC 
LUB LATO 

W POLSCE 
Planujecie Odwiedziny 

Rodziny w 1984?
TERAZ NALEŻY 

ZAŁATWIAĆ 
DOKUMENTY I BILETY 

CENA ZIMOWA 
I ODLOT 

do 15 Maja—Apex •
$516.00 W Jedną Stronę 
$797.00 W Obydwie Strony 
Załatwiamy i Rezerwujemy

REDYK TRAVEL, 
INC.

4302 W. 55th St.
Chicago, Illinois 60632

585-2734
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POLISH DAILY ZGODA

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy) .. 50(

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3 mos.) 8.00

Dziennik Związkowy
(USPS 163-400)

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3mos.) 6.00

JAN F KRAWIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca
Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0146

Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
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Znowu Ataki Na Watykan
Ledwie podane zostało do wiadomości pu­

blicznej, że zostały nawiązane stosunki dyplo­
matyczne między Państwem Watykańskim i 
Stanami Zjednoczonymi, prawie natychmiast 
odezwały się antykatolickie ośrodki, podej­
mując na nowo zarzuty, jakoby Watykan 
współdziałał pod koniec wojny, jak też już 
po jej zakończeniu, w udzieleniu pomocy ucie­
kającym na Zachód niemieckim zbrodniarzom 
wojennym.

I w sprawie tej, bynajmniej nie nowej, 
jeśli chodzi o atakowanie Watykanu i innych 
czynników kościelnych, stosuje się typową 
metodę. Gdy tylko w życiu Kościoła nastą­
pi coś nie tylko godnego uwagi, ale i przy­
noszącego chlubę katolicyzmowi, jako całości, 
czy też społecznościom katolickim różnych 
narodów, znajdą się natychmiast surowi kry­
tycy Watykanu i Kościoła, jak też katolicy­
zmu jako wyznania religijnego.

Pod tym względem naród polski jest szcze­
gólnie narażony na ataki. W olbrzymiej 
większości wypadków są to ataki fałszywe, 
krzywdzące, bolesne dla Polaków.

Przypomnijmy tu oszczercze zarzuty, że w 
okresie wojny Polacy “pomagali” zbrodniczym 
okupantom niemieckim w prześladowaniu i 
mordowaniu ludności żydowskiej, chociaż jest 
już aż nadto wiele dokumentów, które wy­
raźnie zaprzeczają tym haniebnym oskarże­
niom.

Albo szczególnie obrzydliwa sprawa oskar­
żeń przeciw Ojcu Maksymilianowi Kolbemu, 
gdy został On wyniesiony na ołtarze jako 
Błogosławiony, a następnie Święty. Prawie 
natychmiast znaleźli się oskarżyciele, zarzu­
cający temu polskiemu kapłanowi katolickie­
mu, że był on “antysemitą” w swojej dzia­
łalności społecznej i prasowej w franciszkań­
skim ośrodku kultu Matki Boskiej w Niepo­
kalanowie.

A teraz mamy, odgrzewaną jak przedwczo­
rajsza zupa, sprawę rzekomego wspierania 
przez Watykan ucieczek niemieckich zbrodnia­
rzy wojennych, morderców z niemieckich obo­
zów śmierci oraz z gett, w których Niemcy 
przeprowadzali swoją państwową politykę lu­
dobójstwa. Miliony Żydów, ale też i obywa­
teli wielu innych narodowości padły ofiarami 
zagłady.

I oto dziennik “N.Y. Times” wystąpił z

opracowaniem na stary już temat, że Waty­
kan był wmieszany w ucieczki “nazistow­
skich kryminalistów wojennych”. Opracowa­
nie to przygotowali Ralph Blumenthal i E. J. 
Dionne Jr., napisał je pierwszy ze wspom­
nianych współautorów, zaś dziennik ogłosił 
je 26 stycznia.

Znowu, podobnie jak wiele lat temu, nasta­
wiona antykatolicko prasa, zaczęła wałkować 
temat. Przodującą tu rolę gra dziennik nowo­
jorski, ale pismo to, co trzeba tu zazna­
czyć, uwzględniło zaprzeczenia zarówno ze 
strony Watykanu, jak i ze strony naukow­
ców, którzy sprawą zajmowali się, badając 
ją na podstawie dokumentów watykańskich 
z okresu wojennego i powojennego.

Jednym z historyków jest ks. Robert Gra­
ham, który zwięźle powiedział obecnie, że 
oskarżenia podniesione przez “N.Y. Times” 
były “sztuczne i fałszywe”, nie zasługujące na 
uwagę”, gdyż zarzuty zostały obalone przez 
naukowców w dziedzinie historii oraz uznane 
przez nich za “propagandę”.

Również obecne relacje prasowe można 
określić jako typową propagandę. W tytu­
łach choćby występuje wyraźne uprzedzenie 
do Watykanu, gdyż głoszą one, że Watykan 
pomógł nazistom uciekać. W uzasadnieniu 
zarzut ten jest podtrzymany znanym już, po­
przednio tajnym, raportem amerykańskiego 
dyplomaty. Pełnił on służbę na placówce w 
Rzymie i po wojnie opracował raport, któ­
ry nie wydaje się być bezstronny, skoro spra­
wą “nielegalnej emigracji” obejmuje zarówno 
nazistów i włoskich faszystów, ale również 
i “sowieckich agentów”, którzy mieli prze­
nikać na Zachód przez Italię.

Ogłoszone przez “N.Y. Times” opracowanie 
sprawy wywołało oczywiście poruszenie nie 
tylko w kołach katolickich, ale również i 
żydowskich. Czołowi działacze amerykańskich 
organizacji żydowskich wystąpili do Papieża 
Jana Pawła II, aby podjęte zostały docho­
dzenia na temat roli, jaką mogli odgrywać 
katoliccy duchowni w nielegalnej emigracji 
nazistów.

Toteż trzeba odczekać, jak cała ta sprawa 
będzie rozwijała się dalej. Szum prasowy 
jest absolutnie nie do przyjęcia, gdyż służy 
wyraźnym, antykatolickim i antywatykańskim 
celom propagandowym.

Stosunki Amerykańsko-Sowieckie
Stosunki amerykańsko-sowieckie po długim 

okresie “zamrożenia”, w którym nie było na­
wet kontaktów na wyższym szczeblu, wchodzą 
w nową fazę. Prez. Reagan, który mówił 
o Kremlu jako źródle zła rozlewającego się 
po świecie, zmienił nieco ton. Min. spraw 
zagr. Gromyko na pojednawcze gesty sekr. 
Shultza na konferencji w Sztokholmie, po­
święconej bezpieczeństwu kontynentu i roz­
brojeniu, odpowiedział typową dla komunisty 
tyradą przeciw “imprializmowi” Stanów Zjed­
noczonych, co nie przeszkodziło mu w od­
byciu 5-godzinnej rozmowy z sekr. Shultzem.

Prawie zbiegły się w czasie nowe propo­
zycje Stanów Zjednoczonych w sprawie ogra­
niczenia nuklearnych broni strategicznych, 
ogłoszone przez głównego negocjatora, gen. 
Rownego z 6-punktowym planem ogranicze­
nia zbrojeń przedłożonym na konferencji w 
Sztokholmie przez delegata sowieckiego. Nowe 
propozycje amerykańskie mają na celu prze­
konanie Moskwy, że powinna wrócić do stołu 
konferencyjnego w Genewie.

Niezależnie od słów, raz twardych, raz po­
jednawczych, obydwa supermocarstwa nie 
schodzą z kursu politycznego obranego dość 
dawno. Stany Zjednoczone nie przerywają in­
stalacji rakiet Pershing II w Europie, a 
Sowiety w odwet umieściły podobnego typu 
rakiety o średnim zasięgu w NRD i Czecho­
słowacji.

Zarówno Washington, jak Moskwa nie chcą 
jednak zrywać mostów. Kandydujący ponow­
nie prez. Reagan musi osłabić agitację śro­
dowisk liberalnych i lewicowych, które oskar­
żają go o prowadzenie kraju do wojny z 
ZSRR i nuklearnej zagłady świata. Jak zwykle, 
środowiska liberalne nie widzą agresywnej 
polityki Kremla, podboju Wietnamu Południo­
wego, Laosu, Kambodży, Angoli, Etiopii, Af­
ganistanu i innych krajów w Afryce. Środo­
wiska te nie protestowały kilka lat temu, 
gdy Sowiety instalowały rakiety SS-20 w swo­
jej części Europy, co dało im znaczną prze­
wagę nad NATO, ale podnoszą krzyk przeciw 
prez. Reaganowi, gdy próbuje przywrócić rów­
nowagę sil, która jest najlepszą gwarancją 
pokoju.

Rosjanie nie są przyzwyczajeni, by ktoś 
przemawiał do nich z pozycji siły, a prze­
straszeni nasi i europejscy politycy przyzwy­

czaili się na ryk sowieckiego niedźwiedzia 
odpowiadać przytakiwaniem na wszystko, cze­
go żąda. Prez. Reagan nie boi się pogróżek 
Andropowa i wrzasków Gromyki, ale musi 
liczyć się z aliantami i tchórzliwymi środo­
wiskami we własnym społeczeństwie, które 
idą śladami Chamberleina i nie chcą uwie­
rzyć, że wbrew woli zachęcił on Hitlera do 
rozpętania wojny. Posługując się analogią, 
wzrost przewagi sowieckiej, dający pewność 
zwycięstwa, zachęcałby władców na Kremlu 
do coraz bardziej awanturniczej polityki, któ­
ra mogłaby spowodować wvbuch woinv. 
Wzmacnianie potencjału wojennego NATO zmu­
sza ZSRR do ostrożności i umacnia pokój.

Sowiety mają również sporo kłopotów. Ich 
rząd nie musi liczyć się z opinią publiczną, 
ale obecnie nie wiadomo kto rządzi na Kre­
mlu. Zły stan zdrowia Andropowa opóźnia 
pobieranie decyzji. Wielka kampania “poko­
jowa” w zachodniej Europie nie przyniosła 
pożądanych rezultatów. Rządy nie ugięły się 
pod naciskiem demonstrantów i nie cofnęły 
zgody udzielonej jeszcze w 1979 r. na in­
stalację amerykańskich rakiet Pershing II i 
Cruise.

Imperium Sowieckie nie jest w stanie zwięk­
szyć poważnie obecnego wysiłku zbrojeniowe­
go. Niedomagający na zdrowiu Andropow rzą­
dzi ze szpitala czy swego mieszkania na Kre­
mlu za pomocą listów pisanych do szefów 
rządów europejskich i czołowych członków 
własnego Politbiura. W listach do rządów 
europejskich miesza ataki na Stany Zjedno­
czone i pogróżki z obietnicami. Ostatnio dał 
do zrozumienia, że “nowy dialog” ze Stanami 
Zjednoczonymi jest możliwy, jeżeli Washing­
ton wykaże “czynami”, że jest gotów do 
poważnej dyskusji.

Stosunki amerykańsko-sowieckie weszły w 
okres przejściowy. Dyplomaci przewidują, że 
pobrzękiwanie szabelką przy równoczesnym 
podtrzymywaniu nadziei, że “kompromis” jest 
możliwy, będzie trwało kilka miesięcy. Jeżeli 
alianci w Europie nie ugną się pod naci­
skiem “ruchów pokojowych”, a nastroje w 
Stanach Zjednoczonych będą wskazywały, że prez. 
Reagan zwycięży w wyborach, pod koniec lata 
Moskwa rozpocznie “na serio” rokowania ze 
Stanami Zjednoczonymi.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.
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Cel
Sowieckich Ataków — 
Zniszczyć Reagana 
NOWY DZIENNIK - Przemówie­

nie, jakie wygłosił w Sztokholmie so­
wiecki minister spraw zagranicznych 
Andriej Gromyko, nie odbiegało to­
nem od fali antyamerykańskiej pro­
pagandy, bez przerwy płynącej z 
Moskwy, przy nieco cichszym wtórze 
reżymu Jaruzelskiego. Gromyko 
oskarżał Stany Zjednoczone o przy­
gotowywanie “pirackich,” “mania­
ckich,” “kryminalnych,” “zbóje­
ckich,” “nieuczciwych” itp. planów. 
Zgromadzeni na Konferencji Euro­
pejskiego Rozbrojenia dyplomaci byli 
zaskoczeni sowieckim wystąpieniem, 
uznali je bowiem za obraźliwe, bru­
talne i w swej treści tanie. Zdecydo­
wanie kontrastowało ono z ugodowym 
przemówieniem Reagana na temat 
stosunków sowiecko-amerykańskich, 
które wygłosił dwa dni wcześniej. Na­
wet tekst jego wyważonej, umiarko­
wanej mowy został z góry doręczony 
ambasadzie sowieckiej w Washingto­
nie, aby Moskwa nie czuła się zasko­
czona. Można zastanawiać się nad ca­
łością takiej subtelności uczuć, nie­
mniej jednak należy to zanotować dla 
pełni obrazu.

Przemówienie Gromyki nie odbie­
gało w treści od wystąpień Andropo­
wa, odczytanych in absentia jesienią 
ubiegłego roku, kiedy Sowiety zdecy­
dowały się opuścić wszystkie trzy 
platformy rozmów rozbrojeniowych 
w Genewie i w Wiedniu.

Powstaje pytanie: Dlaczego Kreml 
zdecydował się swoją propagandę 
prasową przenieść na forum dyplo­
matyczne? Logicznie rozpatrując to, 
wskazać można na co najmniej trzy 
przyczyny.

Pierwszą jest próba pokrycia zde­
cydowanej klęski dyplomatycznej, ja­
ką było niepowodzenie rozmów w 
sprawie pocisków nuklearnych śre­
dniego zasięgu NATO w Europie. So­
wiety na trudnej do zrozumienia za­
sadzie usiłowały przekonać Stany 
Zjednoczone i ich sojuszników, że 
ZSRR ma prawo brać zachodnią Eu­
ropę na cel swoich trzystu SS-20 i 
innych pocisków, natomiast Zachód 
takiego prawa obrony bezpieczeństwa 
nie ma.

Kiedy cała kunsztowna gra zastra­
szania, propagandy, podburzania 
formacji “pokojowców” w Europie 
zachodniej i w Ameryce zawiodła, 
wtedy Moskwa musiała ratować 
twarz zerwaniem rozmów. Przemó­
wienie Gromyki jest więc prawdopo­
dobnie dalszym etapem ratowania so­
wieckiej twarzy. Kiedy zawiodły lo­
gika i taktyka, uciekl się do wymy- 
ślań i krzyku, zanim nie znajdzie 
się inna droga wyjścia, a raczej po­
wrotu do Genewy i Wiednia, co zresz­
tą już następuje.

Druga przyczyna jest bardziej per­
fidna. Taktyka Moskwy zmierza do 
wykazania, że prezydent Reagan nie 
jest człowiekiem mogącym doprowa­
dzić do poprawy stosunków między 
Stanami Zjednoczonymi i Związkiem 
Sowieckim, a zatem należy w Białym 
Domu osadzić innego prezydenta, 
bardziej skłonnego do appeasementu. 
Nie jest to pierwsza próba mieszania 
się Sowietów do amerykańskich wy­
borów. Niemniej należy stwierdzić, 
że doping do stosowania takiej takty­
ki Sowiety otrzymywały w przeszło­
ści od amerykańskich kandydatów. 
Szereg z nich przed prawyborami 
podróżowało do Moskwy, jakby chcie- 
li w ten sposób zademonstrować, że 
są, względnie — jeśli zostaną wybra­
ni — będą zdolni kultywować dobre 
stosunki z szefami Kremla.

Pod tym względem Andropowa i 
towarzyszy spotka niespodzianka. 
Wobec sowietach prób ingerowania w 
wybory w roku bieżącym amerykań­
scy wyborcy dadzą tym większe po­
parcie Reaganowi, jako prezydento­
wi, który realistycznie ocenia Zwią­
zek Sowiecki i na niebezpieczeństwo 
z jego strony jest zdolny odpowiedzieć 
zwiększeniem i zademonstrowaniem 
amerykańskiej siły. Już teraz, według 
ostatnich sondaży, 56% Amerykanów 
uważa, że Reagan prowadzi słuszną 
politykę.

Być może istnieje również trzecia, 
wewnętrzna przyczyna. Od trzech lat 
propaganda sowiecka sieje groźbę 
wojny wśród własnego społeczeń­
stwa. Zmiana tonu wobec Ameryki 
i Zachodu obnażyłaby właściwe cele 
tej kampanii. Trzeba by było przy­
znać się wobec społeczeństwa, że je

Jedność w Wielości
Działalność niezależnych ugrupo­

wań w Polsce jest zróżnicowana. Pro­
wadzi ją nie tylko “Solidarność”, 
lecz także wiele innych grup, ośrod­
ków, pism, a nawet osób prywat­
nych. Rozproszenie i brak koordyna­
cji nie sprzyjają skuteczności od­
działywania. Dlatego też pojawiają 
się apele o ściślejszą współpracę i 
jedność poczynań. Pisze o tym tak­
że dolnośląski miesięcznik “Replika”, 
wydawany przez Agencję Informa­
cyjną “Solidarności Walczącej”.

Zdaje się, że najgorsze mamy już 
za sobą. Okres, gdy różne frakcje 
i grupy pomawiały się wzajemnie’ 
o różne bezeceństwa odszedł w za­
pomnienie. Oczywiście nie oznacza 
to idylli. W praktycznym działaniu 
o spięcia nietrudno, ale są to dro­
biazgi. Przykre czasem, lecz stosun­
kowo łatwe do usunięcia. Jednym 
z powodów korzystnego zwrotu jest 
to, że wszystkie działające na na­
szym terenie ugrupowania — twier­
dzi autor artykułu — ustabilizowały 
działalność. Nie czują się zagrożone 
ze strony konkurencji, potwierdziły 
reguły gry. Akcja ujawnień oczyści­
ła sytuację, toteż każdy wie, na czym 
stoi...

Jak zatem wygląda krajobraz ży­
cia społecznego i politycznego?

Jest przede wszystkim Lech Wałę­
sa. Wszyscy, którzy — z różnych 
powodów — kwestionowali jego rolę, 
po przyznaniu mu Pokojowej Nagro­
dy Nobla, musieli zmienić zdanie. 
Musi być uznany za osobę najważ­
niejszą. Zarówno dzięki jego niewąt­
pliwym walorom osobistym, które 
potwierdziła międzynarodowa opinia, 
jak też fenomenalnemu wprost wej­
ściu w nową, jakże trudną rolę. Nie 
ulega wątpliwości, że Wałęsa ześrod- 
kowuje marzenia całego społeczeń­
stwa; u wszystkich, którzy nie mają 
siły, możliwości czy odwagi aktyw­
nego działania, identyfikacja z Le­
chem wzmacnia siły sprzeciwu.

Nadal działa powszechnie akcento­
wana Tymczasowa Komisja Koordy­
nacyjna. Znalazła się jednak w wy­
jątkowo trudnej sytuacji. Z jednej 
strony musi bowiem uwzględniać po­
czynania Wałęsy, z drugiej zaś brać 
pod uwagę naciski własnych struk­
tur podziemnych. Odmową skorzy­
stania z “dobrodziejstwa” amnestii 
członkowie Tymczasowej Komisji Ko­
ordynacyjnej i regionalnych struktur 
Związku wzmocnili swój osobisty au­
torytet, toteż ich opinie są znaczą­
ce dla wszystkich osób identyfikują­
cych się ze Związkiem.

Działalność niezależna, to mozaika 
różnych ruchów i organizacji: regio­
nalne struktury związku, bardziej 
zwarte organizacje, w rodzaju “So­
lidarności Walczącej”; grupy skupio­
ne wokół pism lub osób o uznanym 
autorytecie. Rośnie też zapotrzebo­
wanie na grupy o wyraźnie polity­
cznej orientacji. W niektórych ośrod­
kach wyraźnie zdynamizowała się 
KPN, w innych — Ruch Młodej Pol­
ski.

Na tym tle znaczącym zjawiskiem 
jest porozumienie między “Solidar­
nością Walczącą” a Ogólnopolskim 
Komitetem Obrony Rolników “Soli­
darność”. Jest ono otwarte także 
dla innych organizacji. Stwarza to 
precedens. Umożliwia też budowę je­
dności organizacji nastawionych na 
formy działania idące dalej niż czy­
sto związkowe struktury związane z 
Tymczasową Komisją Koordynacyj­

ną i Regionami.
Niezbędna jest efektywniejsza 

współpraca grup i organizacji. Form 
współdziałania może być wiele. Nie­
którzy z nich sprawdziły się już w 
działaniu. Można się odwołać choć­
by do przykładu sprzed Sierpnia 
1980 r., kiedy na Dolnym Śląsku 
działała instytucja nie mająca odpo­
wiednika w innych rejonach — Rada 
Porozumienia. Wchodzili do niej 
przedstawiciele nielicznej wówczas 
opozycji. Tego rodzaju forum wymia­
ny myśli i informacji pozwoliło unik­
nąć we Wrocławiu rozłamów będą­
cych zmorą opozycji w innych re­
gionach. Od czasu do czasu udawało 
się nadto uzgodnić wspólne działania, 
co wzmacniało wątle siły każdej z 
grup.

Innym przykładem niezbędnych, 
jednoczących środowisko przedsię­
wzięć jest ogólnopolski organ — po­
witany kiedyś jako zwiastun organi­
zacji państwa podziemnego: “Rada 
Edukacji Narodowej”.

Gaz Ziemny 
z Sowietów

_W ostatnim okresie wystąpiło 
wyraźnie mniejsze zapotrzebowanie 
na gaz ziemny i stąd specjaliści prze­
mysłu gazowego wysuwają przy­
puszczenia, że Sowiety zrewidują 
swoje ceny za gaz z Syberii.

Sądzi się, że Sowiety obniżą ceny 
za dostawy gazu dla Europy Zachod­
niej, jak też będą podejmowały za­
biegi, aby pozyskać nowych klientów, 
a mianowicie Grecję, Turcję i Szwecję.

Rynki zagraniczne wyraźnie od­
czuwają nadmiar gazu i stąd pań­
stwa Europy Zachodniej poszukują 
możliwości kupowania gazu po niż­
szych cenach. Italia zamierzą kupo­
wać gaz w Sowietach, zawarła nawet 
umowę, ale później zerwała ją i 
obecnie uważa, że z Sowietów nie 
będzie potrzebny aż do 1990 r. Francja 
przyznała, że gas sowiecki już na­
pływa, ale firma “Gaz de France” 
zamierza podjąć rozmowy o obniżkę 
cen.

Nowe Czasopismo 
Katolickie

Współpracownik konserwatywnego 
dwutygodnika “National Review” Jim 
McFadden założył nowe czasopismo 
“Catholic Eye”. Celem czasopisma 
jest mobilizacja katolików przeciw 
liberalno-lewicowym tendencjom 
większości amerykańskich biskupów. 
“National Review” w notatce o nowym 
czasopiśmie pisze, że jest ono try­
buną świeckich katolików, którzy 
“chcą ratować Kościół Katolicki w 
Stanach Zjednoczonych przed jego 
biskupami”.

“Catholic Eye” w przeciwieństwie 
do większości czasopism katolickich 
w języku angielskim wychodzących w 
Stanach Zjednoczonych, popiera Ojca 
Sw. Jana Pawła II, zwalczanego przez 
duchownych i świeckich katolików 
zaczadzonych liberalizmem, oraz 
krytykuje stanowisko biskupów USA 
w wielu sprawach.

Webster Zrezygnuje
Dyrektor FBI William Webster, 

który kończy 60 lat życia ma zamiar 
zrezygnować ze stanowiska przed 
upływem 10-letniego okresu na jaki 
został powołany. Webster ma jeszcze 
4 lata do końca kadencji.

Kapitalistyczne Metody 
Konkurencji Sowietów

Na przykładzie postępowania so­
wieckich firm transportu morskiego 
trzeba stwierdzić, że dla zdobycia 
“twardej waluty” posługują się one 
typowymi metodami kapitalistycznej 
konkurencji.

Oto brytyjskie linie transportu mor­
skiego “Cunard” i “P and O” podnio­
sły alarmy, że sowieckie statki zawi­
jają do brytyjskich portów oraz za­
bierają pasażerów.

Sowiecka linia C.T.C., mająca sie­
dzibę w Londynie, przeprowadziła 
skuteczne zabiegi, aby zdobywać bry­
tyjskich pasażerów w okresie, gdy 
brytyjskie statki pasażerskie obsługi­
wały potrzeby wojska w wojnie W. 
Brytanii z Argentyną o Falklandy.

W 1979 r. sowieckie statki miały 15 
procent brytyjskich pasażerów, gdy 
w 1983 r., wskutek dobrej okazji kon­
kurencyjnej, zdobyły aż 40 procent

okłamywano. Stąd atak na Reagana, 
wymysły na Stany Zjednoczone i dal­
sze próby rozbicia jedności Zachodu.

Silna Ameryka i zjednoczony Za­
chód bez trudu przetrzymają sowie­
ckie ataki.

brytyjskich pasażerów. Stąd też bry­
tyjscy właściciele statków transportu 
pasażerskiego obawiają się, że jeśli 
sowieckie naciski konkurencyjne będą 
zwiększały się, brytyjskie firmy utra­
cą “business”.

Sowieckie metody konkurencyjne są 
typowo kapitalistyczne. Podróż dwu­
tygodniowa po morzu Śródziemnym 
kosztuje na statkach linii brytyjskich 
2,100 doi., gdy linia sowiecka, silnie 
finansowana przez państwo, liczy za 
taki kurs turystyczny tylko 1,050 doi. 
To też Anglicy głoszą, że Rosjanie 
stosują jaskrawe formy “dumpingu”.

Trzeba dodać przy okazji, że Sowie­
ty posiadają conajmniej 7,500 statków 
handlowych, rybackich i dla badań 
morskich. Statki te stanowią najwięk­
szą tego typu flotę morską w skali 
światowej. Statki te odwiedzają porty 
120 państw, właśnie podcinając ceny 
za usługi w zakresie transportu mor­
skiego.

W fachowych kołach Londynu pod­
kreśla się, że marynarze sowieckiej 
floty handlowej odbywają regularne 
ćwiczenia wojskowe, a do tego są na 
usługach sowieckiej sieci szpiegoskiej, 
obejmującej cały glob ziemski.
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SAC spilled the

Jak podreślają obserwatorzy sceny 
politycznej w Polsce, w ten sposób 
dojdzie do obsadzenia stanowisk w 
MSW, milicji i SB przez zomowców 
dokształconych, ale za to wystarcza­
jąco brutalnych, którzy cząsto pocho­
dzą ze środowisk zbliżonych do kry­
minalnych bądź też bezpośrednio z 
tego środowiska. Efekty tych posunięć 
nie dadzą zapewne na siebie długo 
czekać. Zwłaszcza biorąc pod uwagę 
rozszerzony zakres władzy, a właści­
wie samowoli, jaką MSW otrzymało 
na podstawie uchwały sejmowej.

2818
2980 

Syre-

Soviet SS-22 nuclear 
missiles reported in 
East Germany.

Konieczna też bywa konsultacja la­
ryngologiczna, a czasem badania do­
datkowe np. zdjęcie rentgenowskie 
klatki piersiowej. Specyficzny prze­
bieg mają infekcje dróg oddechowych 
u dzieci alergicznych. Wskutek skłon­
ności do obrzęku krtani i skurczu 
oskrzeli, choroba już w początku prze­
biegać może u nich z dusznością. 
Tzw. zespół krupu, polegający na sil­
nym zwężeniu krtani, jest częstą 
przypadłością dzieci alergicznych 
podczas infekcji wirusowej. Tzw. 
pseudokrup, czyli kataralne zapalenie 
krtani, występuje zwykle nagle po 
paru dniach infekcji kataralnej. Dzie­
cko budzi się z silną chrypą i kasz­
lem przypominającym szczekanie psa 
(suchy, basowy). Oddech jest świsz­
czący podczas wdechu, utrudniony. 
Twarz dziecka blada, czasem wystę­
pują sińce wokół ust. Sytuacja taka 
jest dramatyczna i pomoc lekarska 
powinna być jak najszybsza. Czasem 
konieczne jest umieszczenie dziecka 
w szpitalu.

Inny rodzaj duszności występuje u 
dzieci z bronchitem spastycznym. Te 
mają utrudniony wydech, zaciągają 
dołki: jarzmowy, nadobojczykowe i 
podżebrowe podczas oddychania, a 
także można zaobserwować rozdyma- 
nie się chrapek nosa. Taki napad 
duszności astmatycznej może u dzieci 
alergicznych wystąpić poza infekcją, 
np. na skutek zetknięcia się z pył­
kiem roślinnym, czy sierścią zwierzę­
cą. Bywa jednak, że bronchit astma­
tyczny (spastyczny) towarzyszy in­
fekcji dróg oddechowych górnych i 
dolnych, wtedy, gdy dziecko uczulone 
jest na bakterie. Dzieci alergiczne 
wymagają opieki Poradni Alergolo­
gicznej, muszą bowiem być systema­
tycznie leczone także wtedy, gdy nie 
mają objawów infekcyjnych.

Jak zapobiec infekcjom dróg odde­
chowych u dzieci, a przynajmniej 
zmniejszyć ich częstoliwość i złago­
dzić przebieg? To pytanie dręczy wie-

Sztuczne, były po $60.00  
Indyjskie ze złotą nitką, były $15.00 
INdyjskie ze złotą nitką, były $35.00 . 
Ocieplane, były $25.00  
Letnie z Dermy

Staropolska 
Zupa Cebulowa 

dkg cebuli, 10-15 dkg chleba

WASHINGTON.—Związek Sowiecki rozpoczął rozmieszczanie 
w krajach wschodniej Europy nowych, międzykontentalnych 
pocisków nuklearnych SS-20. Mapka przedstawia miejsce we 
Wschodnich Niemczech, w którym odbywa się montaż poci­
sków, okrąg określa natomiast zasięg ich rażenia. (UPI)

Źródła krajowe podały, że korzy­
stając ze stosunkowo spokojnego 
okresu po zniesieniu stanu wojennego, 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
rozpoczęło akcję tzw. przegrupawań 
fnkcjonariuszy milicji, ZOMO, agen­
tów służby bezpieczeństwa itp.

Zmiany przybierają niejdnokrotnie 
formę znanych z partyjnych praktyk 
czystek. Kierownictwo resortu usuwa 
zwłaszcza tych, którzy są określani 
jako elementy niepewne politycznie, 
nie dość aktywne bądź też nie prze­
jawiające dostatecznej aktywności w 
“realizacji polityki represyjnej”.

Często stosowanym kryterium przy 
ocenie postawy pracowników milicji 
i SB jest ich stosunek do Kościoła 
i praktyk religijnych. Od służby odsu­
wani są młodsi pracownicy resortu, 
którym można zarzucić takie “prze­
stępstwa”, jak zawarcie ślubu kościel­
nego, ochrzczenie i religijne wycho­
wanie dziecka czy też praktyki reli­
gijne jednego z małżonków, bądź 
nawet rodziców.

Podejrzani o tego rodzaju “prze­
winienia” funkcjonariusze aparatu 
bezpieczeństwa wzywani są — wedle 
starych stalinowskich wzorów — na 
zebrania partyjne, gdzie zostają pu­
blicznie napiętnowani. Oczekuje się 
od nich przy tym nie tylko przyznania 
się do “winy”, ale również samo­
krytyki, tak powszechnej w partii 
czy ZMP w latach pięćdziesiątych. 
Ku zaskoczeniu prowadzących zebra­
nia towarzyszy partyjnych często do 
samokrytyki funkcjonariuszy MSW nie 
dochodzi. Wręcz przeciwnie, niektórzy 
z oskarżonych każą dodać do rejestru 
zarzucanych im win dodatkowe. “To­
warzyszu — żądają — dopiszcie jeszcze, 
że ja jestem wierzący”.

Napiętnowanych pracowników re­
sortu usuwa się z zajmowanych sta­
nowisk w trybie natychmiastowym. 
Często daje się jedynie godzinę czasu 
na opróżnienie biurka i przekazanie 
urzędu następcy. W ten sposób MSW 
pozbywa się “niepewnych”. Starsi, 
niedostatecznie aktywni politycznie, 
przenoszeni są natomiast zazwyczaj, 
na wcześniejszą emeryturę.

Jednocześnie kierownictwo MSW 
zadbało o uzupełnienie powstałych w 
ten sposób wolnych etatów. Zasłużo­
nym w okresie stanu wojennego bez­
względnością postępowania i brutal­
nością zomowcom proponuje się dal­
szą karierę. Wysyła się ich na skró­
cone 8-miesięczne kursy dokształca­
jące, po których otrzymują świade­
ctwa maturalne. W ten sposób MSW 
nie tylko uzupełnia swoje kadry o 
bezwzględnie oddanych sobie i bez­
krytycznych osobników, ale również 
spłaca im dług wdzięczności za posta­
wę w ostatnich latach.

a
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pro bowlers on TV as they brought 
out their star Al Mientus as he hit 
a 215-622 series that helped in taking 
a pair of games and five points away 
from Krupa’s Lounge. Gary Hartig 
suffered the defeat with a 574 score 
for the losers.
Krupa’s 
Fara’s

Lumley’s Tap presented a gift to 
their sponsor as they stopped a tough 
Club Mono Lounge for a double win 
and four points. Chester Rzeszut dis­
played perfect form with a 254-554 
series for Lumley’s while Ken Mur­
dock shot a measley 561 series for the 
losers. Keep up the good work Chester 
and show your Captain what bowling 
is about.
Mono’s 928 978 1069 2975
Lumley’s 967 1038 951 2956

Stanley Wojtowicz, Secretary

572
539
510
548
552
572
585
508
505
533
534
534
508
52S
575
538
588
522
515
528
512
537
569
554

Surówka z Cebuli
15 dkg cebuli, 25 dkg jabłek, 1 jajko 

ugotowane na twardo, śmietana, ko­
perek, sól, cukier.

Cebulę drobno poszatkować i po­
solić. Jabłka zetrzeć na jarzynowej 
tarce, jajko drobno posiekać.

Wszystkie składniki wymieszać, do­
prawić śmietaną, cukrem i posypać 
koprem.

Uwaga: można do podanych wy­
żej składników dodać 1 kwaszony ogó­
rek starty na jarzynowej tarce i po 
wymieszaniu wszystkich składników 
zaprawić sałatkę octem, oliwą i pie­
przem (zamiast śmietaną).

Pożar Kościoła
W kościele baptystów, położonym w 

południowej części Chicago wybuchł 
pożar. Na okres renowacji kościół, 
mieszczący się przy 1142 W. 62-a nie 
był ubezpieczony. Szkody wyrządzone 
w kościele i przylegającej do niego 
szkole oszacowano na $75,000. W ga­
szeniu pożaru brało udział 60 straża­
ków. Przypuszcza się, że płomienie 
wybuchły z powodu uszkodzenia prze­
wodów elektrycznych. Pastor kościo- 
a Norman Russell ma nadzieję, że 
zdoła odbudować go ze składek wier­
nych.

• Szetlandy Damskie i męskie w cenie $16.00 .
• Kożuszki
• Spódnice
• Komplety
• Kurtki
• Kurtki

Surówka z Kapusty 
Włoskiej

20 dkg (ćwiartka) kapusty włoskiej, 
10 dkg kwaszonych ogórków, 10 dkg 
jabłek, 3-4 łyżki oleju, sól, cukier, 
ocet owocowy lub sok cytrynowy bądź 
rozpuszczony kwasek cytrynowy.

Kapustę oczyścić, umyć, drobno 
poszatkować i posolić. Pozostawić na 
chwilę (15 minut) aż się zmaceruje, 
odcisnąć sok. Ogórki i jabłko obrać, 
zetrzeć na jarzynowej tarce. Wymie­
szać wszystko razem, dodać oleju 
i przyprawić do smaku solą, cukrem 
i kwaskiem. Przybrać gałązkami 
natki.

40
razowego, 5 dkg masła, % szklanki 
słodkiej śmietany, 3 żółtka, sól.

Kromki chleba posmarować lekko 
masłem, pokrajać w kostkę i wsta­
wić do piekarnika, aby ususzyć na 
grzanki. Powinny się lekko zarumie­
nić. Obraną cebulę posiekać, wrzucić 
do rondla, dodać resztę masła i du- 
ić aż zacznie żółknąć. Dodawać wów­
czas zrumienione grzanki i zalać 4 
szklankami wody. Gotować ok. 20 mi­
nut. Ugotowaną zupę przetrzeć przez 
sito lub zmiksować. Zupę zagrzać, 
żółtka rozbić w śmietanie i dodać 
do zupy. Podgrzać, ale nie dopuścić 
do zagotowania. Doprawić do smaku 
solą i ewentualnie pieprzem. Poda­
wać z łazankami lub kluseczkami z 
naleśników.

DZIAŁ 
KOBIETX;

Pts.
14
12
9
9
7
7
5
4%
2%

Czystki w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych

“Volkswagen” 
Kończy Produkcję 

“Rabbita”
New Stanton, Pa. (UPI) — Prze­

dstawiciel amerykańskiej firmy pro­
dukującej samochody marki “Volks­
wagen” powiedział, że przestawi się 
ona na produkcję innego typu samo­
chodu, większego i bardziej sprawnego 
niż “VW Rabbit”.

Produkcja “VW Rabbita” ma się 
zakończyć w połowie czerwca. Wtedy 
też firma ma rozpocząć produkcję 
typu “Volkswagena”, który jest 
obecnie w sprzedaży w Europie.

Przestawienie się “Volkswagena” 
na produkcję innego typu samochodu 
wynika ze znacznego spadku zapo­
trzebowanie na “VW Rabbita”, co z 
kolei nastąpiło w wyniku poprawy 
gospodarki amerykańskiej 
spadku cen benzyny.

Infekcje Dróg
Zakażenia układu oddechowego— 

to najczęściej występująca przyczyna 
zachorowań zarówno niemowląt jak 
dzieci w wieku przedszkolnym. Wszy­
stko zaczyna się zazwyczaj od infek­
cji wirusowej, do której, po kilku 
dniach, dołącza się zakażenie bakte­
ryjne.

Dzieje się tak dlatego, że wirus 
rozwija się wewnątrz żywej komórki, 
niszcząc ją. Jeśli dotyczy to np. ko­
mórek nabłonkowych śluzówki, która 
wyściela nasze drogi oddechowe, 
tworzą się na niej małe ranki; tędy 
właśnie bakterie — stale obecne w 
drogach oddechowych ludzi, ale nie 
zawsze wywołujące chorobę — mają 
teraz możność wniknięcia w głąb 
tkanek. Tam wywołują stany zapalne 
oskrzeli lub płuc.

Wirusami zakażamy się “drogą kro­
pelkową”, wdychając je wraz z po­
wietrzem, do którego dostały się w 
czasie kaszlu czy kichania osoby 
chorej. Nie zawsze wtargnięcie wirusa 
do dróg oddechowych musi dopro­
wadzić do choroby. Człowiek dorosły, 
dzięki doskonalszym mechanizmom 
obronnym, jest mniej narażony na , 
zachorowanie niż dziecko, które tym 
łatwiej poddaje się chorobie, im jest 
młodsze. Szczególną skłonność do cho­
rób dróg oddechowych mają dzieci 
krzywicze, anemiczne, żle odżywiane 
i źle pielęgnowane np. przegrzewane 
i nie wyprowadzane na powietrze.

Przebieg infekcji wirusowej dróg 
oddechowych może być bardzo różny 
i nie zawsze da się przewidzieć na 
początku choroby. Najlżejsza jej po­
stać — nieżyt nosa i gardła (to co 
niesłusznie nazywane jest “przezię­
bieniem”) — miewa u małych dzieci 
burzliwy początek z gorączką, cza­
sem wymiotami, niekiedy zwłaszcza 
u niemowląt, z wolnymi stolcami.

Te początkowe objawy zwykle ustę­
pują w drugiej lub trzeciej dobie cho­
roby i dziecko stopniowo zdrowieje.

Często jednak, zwłaszcza na prze­
łomie czwartej i piątej doby od po­
czątku infekcji, powraca gorączka.

Dziecko jest niespokojone, kaszle, 
czasem wymiotuje, uskarża się na 
ból gardła lub ucha, czasem żle od­
dycha, postękuje i ma sinawe zabar­
wienie skóry twarzy. Jest to zwykle 
moment dołączenia się powikłań bak­ 
teryjnych jak np. zapalenie oskrzeli 
płuc, lub anginy czy zapalenia ucha 
środkowego. O ile na początku infek­
cji wirusowej podanie antybiotyku nie 
jest wskazane (chyba że dziecko 
jest bardzo małe i słabe), to teraz 
jest to zazwyczaj konieczne.

Oddechowych
le matek i lekarzy-pediatrów. Naj­
młodsze dzieci — niemowlęta należy 
po prostu izolować od osób kaszlą- 
cych, kichających czy mających 
przewlekle schorzenia zatok lub będą­
cych po prostu nosicielami bakterii. 
Trzeba ograniczyć kontakty niemow­
ląt z ludźmi spoza grona osób najbliż­
szych. Jednocześnie przez dobrą pie­
lęgnację, odżywanie i stopniowe har­
towanie — należy się starać o pod­

niesienie odporności dziecka. Ważne 
jest też zapobieganie i ewentualne 
leczenie krzywicy, która — jak wia­
domo — obniża odporność dziecka 
na infekcje. Dzieci przedszkolne i 
szkolne z konieczności mają stycz­
ność z większą liczbą osób i bardziej 
narażone są na zakażenie. I tu jednak 
można stosować profilaktykę, unika­
jąc przebywania z dziećmi w tłoczo­
nych i dusznych pomieszczeniach, np. 
w sklepach, salach kinowych itp. Nie 
powinno się zabierać dzieci na wizytą 
do osób chorych, ani zapraszać do 
domu dzieci sąsiadów, u których aku­
rat panuje “rodzinna grypa.”

W okresach szczególnego zagroże­
nia (okres jesienno-zimowy i przed­
wiośnie) należy pamiętać o witami­
nach naturalnych (owoce, surówki ja­
rzynowe), można też uzupełniać za­
potrzebowanie dziecka na witaminę 
C podając ją w tabletkach. Jeśli dzie­
cko bardzo często zapada na infekcje 
dróg oddechowych należy zwrócić się 
do lekarza, który może zastosować 
leczenie odpornościowe w postaci 
szczepionek wieloważnych czy leków 
ziołowych. Czasem może zaistnieć ko­
nieczność konsultacji laryngologicz­
nej, leczenia zatok, czy usunięcia 3 
migdałka, który — utrudniając od­
dychanie nosem — sprzyja infekcjom 
dróg oddechowych.

Doskonałe wyniki uodporniające 
daje systematycznie powtarzane le­
czenie klimatyczne, zwłaszcza pobyt 
w górach, nie krótszy jednak niż 1 
miesiąc. Jeśli to nie jest możliwe, 
pamiętajmy przynajmniej, aby dzie­
cko korzystało z codziennego spaceru, 
oczywiście, o ile pogoda nie jest zła. 
Ważne też jest wietrzenie mieszkania 
i unikanie palenia papierosów w po­
mieszczeniu, gdzie przebywa dziecko 
skłonne do chorób dróg oddechowych.

Hi-Neighbor Foods  6 
Stubby’s Tap  5 
Zak’s Lounge  4 
Malec Funeral Home ... 4 
U.S. Equities  3 
Casey & Son Liquors .... 3 
Zilka Menswear 2 
Cheers  2 
Endries Fastener  1 
Urbaszewski F. H... ._T1. 0 

2ND BEST TEN
L. Smith
M. Phillips
S. Gajda Jr
C. Wimberly  
K. Bender  
J. Krupiczowicz
T. Podgorny .............
J. Fitzpatrick .
T. Zwierowski .
A. Tomaszkiewicz

OVER 500
R. Kaczynski .

 M. Green..............................

S. Varga..............................
J. Hoffman
D. Hoffman .

 
R. Morales ..............

S. Czerski.............................
W. Taraska...........................
R. Sendra .............................
F. Partipilo  
J. Miaso  
M. Phillips  
J. Krupiczowicz
T. Podgorny  
J. Wajda
A. Tomaskiewicz  
D. Traub  
M. Shamberg
B. Kelley  
P. Fitzpatrick  
D White  
T. Zwierowski
J. Fitzpatrick ................
K. Bender

OVER 200
J. Fitzpatrick
K. Bender  
D. Traub  
J. Wajda  
M. Green
S. Czerski
W. Taraska  
F. Partipilo  
J. Hoffman  
D. Hoffman  
R. Kaczynski ..

Nowy Sekretarz 
Oddziału PIN

W dniu 7 stycznia 1984 roku odbyło 
się w Chicago Walne Zebranie Od­
działu “Midwest” Polskiego Instytutu 
Naukowego w Ameryce (The Polish 
Institute of Arts and Sciences in Amer­
ica, Inc.).

Na zebraniu tym powłano do zarządu 
na stanowisko sekretarza, dr Stanis­
ława Chęcińskiego. Poza tym skład 
zarządu nie uległ zmianie (prezes: 
prof. Zbigniew Golab, skarbnik dr 
Jan Morelewski).

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 1 l ej Rano do 12-ej w Południu
Anonserzy: 

HELENA KUBIAK 
WLADYSLA WA KUBIAK 
 CZESLAW KUBIAK 

MILWAUKEE 
■RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 3:00-4:00 
POŁUDNIU. Na stacji WRKR 1460 
AM od 11:30 przed południem do 
12:30 po południu. Kierownik redak­
tor programu — Helena Wańtuch. 
Adres: "Radio Helena" WYŁO, P.O. 
Box 21732, Milwaukee, Wl 53221.

Tel : (414) 6711177

WIELKA WYPRZEDAŻ 
ODZIEŻY DAMSKIEJ, MĘSKIEJ 

ORAZ DZIECINNEJ
..Teraz $10.00 
..Teraz $35.00 
..Teraz$ 8.00 
..Teraz $20.00 
..Teraz $15.00 

$ 7.00

Oraz Wiele Innych Atrakcyjnych 
Artykułów Odzieży Damskiej i Męskiej

Po Drastycznie Zniżonych Cenach
SOPHIE COMPANY KRAKUS

3038 N. Milwaukee Ave. Tel. 227-0678

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWEI TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

Wheels SAC  
Pechter Hardware.... 
Sliz Foods  
Golden Heart Lounge. 
Fara’s Insurance  
Club Mono Lounge.... 
Syrena’s Lounge #2... 
Lumley’s Tap  
Syrena’s Lounge #1... 
Krupa’s Lounge  
Midway F. Home  
Chuck’s Wagon

Golden Heart Lounge beat the tough 
Syrena’s Lounge One team for all the 
marbles and sent them back to the 
bar in Council 139 PNA bowling acti­
vities at Archer Kedzie lanes last 
Friday night. Ron Szeredy was the 
big hero hitting a 644 series while 
Pete Piotrowski shot a big 500 score 
for the losers.
Syrena’s #1 
Golden Heart

The Wheels
na’s Lounge Two team for a pair of 
games and five points in the greatest 
battle of the evening with strikes 
flying all over. Rudy Michoń led the 
parade for the Wheels with a 246-677 
series while Mark Ptaszkowski hit a 
high 277-753 series for Syrena’s. Con­
gratulations to Mark and his Captain 
Jerry Ptaszkowski.
Syrena’s #2 1051 1018 1013 3082
Wheels 1150 933 1059 3142

Sliz Foods are climbing to get to the 
top as they walloped Chuck’s Wagon 
for a double win and five points be­
hind the youngster Ken Stefanek’s hot 
235-659 series while we welcome back

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League
STANDINGS 

W.

Świadkowie 
o Podwójnym 
Morderstwie

Dwaj koledzy 19-letniego Davida 
Densona z Waukegan wystąpili w je­
go procesie w charakterze świadków 
oskarżenia. Obydwaj zeznali,że tuż 
przed popełnieniem morderstwa na 
swej przyjaciółce, 17-letniej Angeli 
Gardner oraz 17-letnim George’u 
Colemanie, David groził, że ich za- 
bije. Podłożem podwójnej zbrodni by­
ła zazdrość.

Council 139 PNA 
Bowling League

STANDINGS from his honeymoon Bill Yanke who

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓ W SALWA TORIANÓW 

Stacje WJOB 1230AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor
PROGRAM RADIOWY 

JADWIGI / EUGENIUSZA 
ZLOBIN RYLSKICH 

Stacja WSBC 1240 KC
W Każdą Niedzielę 

3-3:00 Po Poł.

STAN BORYS 
"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 

4:00 5:00 Po Poł. 
Migała Communications Corp. 

Stacja WCEV 1450 AM

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

W Każdą Niedzielę 
5:30 do 6 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tel. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

" W DRODZE DO EMAUS" 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 7:00 7:30 Wiecz.
ROBERT LEW AN DO WSKI 

WCIU-TV Kanał 26
W Każdą Niedzielę 

5:00 Po Poł.-6 Wiecz. 

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
______ REF REN, Właściciel______  

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Program^ 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:39 do 5:30 Po Poł. 
WOPA__________________ 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC

AUST.SWITZ.
HUNGARY

YUGOSLAVIA ROMANIA

EAST
GERMANY

POLAND[MISSILE site>«
CZECH.

GERMANY

Mediterranean Sea

NORWAY

AFRICA

W. L. Pts. hit a 519 for the losers.
40% 25% 95 Chuck’s 918 915 1044 2877
38 28 89 Sliz 966 1030 955 2951
37y2 28% 86 George Kubin’s 573 was enough for
36 30 86 Pechter Hardware as they stunned
33 33 80 Midway Funeral Home into submis­
34% 31% 79 sion for a couple of games and five
32 34 76 points. The mighty mite for the losers
30% 35% 73 was Chuck Arlington hitting a 533
31 35 68 score.
29 37 68 Midway 988 961 999 2948
28 38 64 Pechter 967 988 1030 2985
26 40 60 Fara’s Insurance looked like the
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Shultz Przybył 
Do Wenezueli

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

towej, importuje większość artyku­
łów spożywczych oraz przeżywa głę­
boki zastój przemysłu, a jego kolo­
salny dług zagraniczny wynosi obec­
nie $35 mid. Prezydent zamierza 
zatem w pierwszym rzędzie zmniej­
szyć zadłużenie oraz doprowadzić do 
poprawy produkcji rolnej.

Lusinchi jest czwartym przedsta­
wicielem swojej partii, wybranym na 
urząd prezydencki w Wenezeuli. Jego 
poprzednikiem był chrześcijański de­
mokrata, Luis Herrera Campis.

Przed rokiem 1958, kiedy w We­
nezueli rządziła dyktatura wojskowa, 
Lusinchi był aresztowany i torturo­
wany przez reżim, aż w końcu, w 
1952 roku, skazany na wygnanie.

W polityce zagranicznej Wenezue­
la, należąca do państw grupy Con-

Chiński 
Nowy Rok 

4682
Pekin (UPI) — O północy ze śro­

dy na czwartek Chińczycy świętowa­
li rozpoczęcie Nowego Roku, według 
chińskiego kalendarza 4682 z kolei. 
Uroczystości uświetniły tradycyjne 
“tańce lwa” oraz muzyka przy dźwię­
ku bembenków, zsynchronizowana z 
pokazami zimnych ogni.

Przesądni Chińczycy dokładnie po­
chowali z tej okazji noże, które, we­
dług ich wierzeń, mogą przeciąć nić 
szczęścia każdego, kto zapomni o 
tym obowiązku. Przed wystawnymi, 
noworocznymi przyjęciami wymyto 
wszystkie mieszkania oraz skrzętnie 
zapłacono zaległe długi.

Według chińskiego zodiaka, świat 
wszedł obecnie po roku Świni w rok 
Szczura, rozpoczynający zodiak, a 
zatem odpowiadający naszemu Bara­
nowi. Chińska legenda mówi, że kie­
dy Budda zawołał wszystkie stwo­
rzenia do swojego łoża śmierci, pier­
wszy przybiegł szczur, który stal się 
dzięki temu symbolem pomyślności 
i gospodarności.

Rok Szczura ma być zatem szczę­
śliwy, ma symbolizować odrodzenie i 
sukces. Oprócz zwierzęcego patrona, 
każdy rok chińskiego kalendarza ma 
przypisany jeden z pięciu elemen­
tów: drzewo, metal, ogień, wodę i 
ziemię. Co 60 lat element, który sam 
w sobie posiada pewne symboliczne 
znaczenie łączy się z odpowiednim 
znakiem zodiaku.

Obecnie Szczur połączył się z drze­
wem, co, według znanej powieści 
Orwella “1984”, stanowi rozpoczęcie 
nowego cyklu — nowy początek dla 
świata. Chiński zodiak przepowiada 
także pomyślność dla ludzi, urodzo­
nych w roku Szczura. Najsłynniejszy­
mi z nich są Szekspir, Mozart, Ju- 
lusz Verne i Marlon Brando.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż śp.

Franciszek Głowacz
Zmarł, dnia 29 stycznia 1984 roku 
w Los Angeles, Kalifornia, prze­
żywszy 83 lata.

Ceremonie pogrzebowe odpra­
wione zostaną w piątek, 3 lutego 

o godzinie 10-ej rano przy grobie 
na cmentarzu Oak Hill w Ham­
mond, Indiana.

W ciężkim żalu pogrążony:
Martin Henzel, siostrzeniec w 

Lakewood, Kalifornia.
Pogrzebem zajmuje się
Anthony & Dziadowicz 
Funeral Home.
Telefon AC 219-931-2800.

tadora, jest jednym z głównych 
rzeczników politycznego rozwiązania 
problemów Ameryki Centralnej. Obok 
niej w skład grupy Contadora wcho­
dzą Kolumbia, Panama i Meksyk. 

Korzystając z obecności przywód­
ców krajów latynoamerykańskich na 
inauguracji, sekretarz Shultz prze­
prowadził w Caracas rozmowy z pre­
zydentem Boliwii oraz Argentyny. 
Nie jest przewidziane jego spotkanie 
z szefem lewicowego reżimu Nikara­
gui, Ortegą, choć ten oświadczył zna­
cząco, że “Sandiniści są zawsze goto­
wi do negocjacji z przedstawiciela­
mi administracji washingtońskiej”.

Biały Dom unikał jednak dotych­
czas tego rodzaju spotkań i w chwi­
li obecnej nie zmienił stanowiska. 
Nikaragua oskarża Stany Zjednoczo­
ne o czynne popieranie rebeliantów, 
prowadzących na terenie tego kraju 
działalność antyrządową.

Przed przybyciem do Wenezeueli 
sekretarz Shultz zatrzymał się w 
Salwadorze, gdzie złożył zapewnie­
nie że USA zachowają pełną neu­
tralność podczas wyborów prezy­
denckich w tym kraju, przewidzia­
nych na marzec.

Podczas konferencji prasowej, zor­
ganizowanej przed odlotem, Shultz 
oświadczył: “Wierzymy, że proces 
demokratyzacji sprawi, iż wybory 
będą sprawiedliwe i otwarte. Wie­
rzymy, że obecne władze zaakcep­
tują werdykt ludu, bez względu na 
to, jaki on będzie”.

Kanclerz Kohl 
Zatrzyma Ministra 
Obrony Woernera

Bonn (UPI) — Kanclerz Niemiec 
Zachodnich Helmut Kohl podał w śro­
dę do wiadomości, że zamierza utrzy­
mać na dotychczasowym stanowisku 
ministra obrony Manfreda Woernera. 
Jednocześnie Kohl poinformował, że 
postanowił mianować ponownie na 
zajmowane do niedawna stanowisko 
jednego z dwóch zastępców głównego 
dowódcy sił NATO gen. Guenthera 
Kieśslinga.

Woemer zwolnił niedawno generała, 
zarzucając mu uczęszczanie do barów, 
w których zbierają się homoseksualiś­
ci. Niedawno minister Woemer przy­
znał się do popełnienia pomyłki i zwol­
nienie gen. Kiesslinga bezpodstawnie.

Opozycja wystąpiła z ostrą krytyką 
decyzji Kohla twierdząc, że postąpił 
on “nieodpowiedzialnie”.

Mondale Uzyskał 
Poparcie Marszałka 

Izby
Washington (UPI) - Były wiceprezy­

dent Walter Mondale uzyskał wczoraj 
poparcie najbardziej wpływowego w 
całym kraju demokraty — marszała 
Izby Kongresu, Thomasa 0’Neilla, jak 
również około 100 innych zasiadają­
cych w Izbie demokratów, którzy 
będą delegatami na konwencję Partii 
Demokratycznej.

W r. 1980 O’Neill zachował pozycję 
neutralną i nie mieszał się do spraw 
związanych z nominacją na kandy- 
dyda z ramienia Partii Demokraty­
cznej.

Jeszcze Sześć 
Tygodni 

Ostrej Zimy
Punxsutawney, Pa. (UPI) — Znany 

w całym kraju świstak Punxsutawney 
Phil zdołał zobaczyć swój cień dziś 
o godz. 7.20.

Ponieważ pogoda była tu dziś 
słoneczna, a niebo bezchmurne, 
należy spodziewać się, że zima potrwa 
jeszcze 6 tygodni i będzie ostra.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza siostra zakonna, siostra i ciocia nasza, śp.

Siostra Maria Prudence
Ze Zgromadzenia Sióstr Najświętszej Rodziny z Nazaretu)

(z domu Felina Sadowska)
(córka śp. Konstantego i śp. Aleksandry [z domu Klepackiej]) 

po krótkiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
1-go lutego 1984 roku, o godzinie 5:45 po południu przeżywszy 79 lat, w zako­
nie 59 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 3-ej po południu do 9-ej 
wieczorem, w kościele St. Emily, 101 N. Homer, Mount Prospect, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3-go lutego o godzinie 11-ej rano 
z kościoła St. Emily, na cmentarz Wszystkich Świętych w Des Plaines, 
III., na parcelę zakonną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Siostry ze Zgromadzenia Sióstr Najświętszej Rodziny z Nazaretu;; 
Harriet Suthers i Jean Kix, siostry; Edward Jerominski, brat; oraz 
siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Walter L. Sojka Funeral Home. Telefon 666-2673.

i

TORONTO.—Były prezydent USA, Jimmy Carter, w towarzy­
stwie małżonki, Rosalynn, przybył 30 stycznia do Kanady. 
Program wizyty przewidywał spotkanie z premierem Trudeau, 
który zabiega o zwołanie międzynarodowej konferencji poko­
jowej przywódców głównych mocarstw. (UPI)

Demokraci
Krytykują Budżet

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
kraci mają zamiar dokonać dodat­
kowych cięć, w celu zmniejszenia 
deficytu, odmówił udzielenia bliż­
szych szczegółów. Powiedział tylko, 
że najprawdopodobniej będą to zmia­
ny w budżecie obronnym oraz źród­
łach dochodów rządowych.

Analizując preliminarz budżetowy 
prez. Reagana demokraci są zdania, 
że przewidywany deficyt na r. 1985, 
w wysokości $180.4 mid, będzie w rze­
czywistości znacznie większy. Uwa­
żają oni, że w 1985 r. będzie on 
większy o $10 mid od przewidywane­
go, w roku fiskalnym 1986 o $33 
mid, a w roku 1987 o $56 mid.

Demokraci oświadczyli, że syste­
matyczne zwiększanie wydatków na 
cele obronne oraz nieznancze tylko 
zwiększenie niektórych podatków, nie 
zagwarantuje zmniejszenia deficytu.

Raport z Pobytu 
Premiera Chin 

w USA
Pekin (UPI) — Chińskie Minister­

stwo Spraw Zagranicznych opubliko­
wało we wtorek raport, który stanowi 
podsumowanie niedawnej wizyty pre­
miera Chin, Zhao Ziyanga w Stanach 
Zjednoczonych.

Raport stwierdza, że przyszły roz­
wój stosunków pomiędzy Pekinem i 
Washingtonem zależy od polityki ad­
ministracji prezydenta Reagana wo­
bec Tajwanu. Dokument przyznaje, 
że w niektórych kwestiach, dyskuto­
wanych w zeszłym miesiącu w USA, 
obie strony osiągnęły porozumienie.

Różnice poglądów występują je­
dnak nadal w sprawach polityki za­
granicznej Stanów Zjednoczonych, 
głównie na Bliskim Wschodzie, w 
Ameryce Centralnej i w Afryce. Chiny 
oskarżają prezydenta Reagana, że po­
woduje zwiększenie napięć w tych 
częściach świata, dążąc tam jedno­
cześnie do uzyskania amerykańskiej 
dominacji.

Zdaniem Chin, do polepszenia sto­
sunków ze Stanami Zjednoczonymi 
może dojść jedynie wówczas, kiedy 
strona amerykańska zacznie respek­
tować treść trzech wspólnych komu­
nikatów, podpisanych w latach 1972, 
1979 i 1982. Dwa pierwsze stwierdzają, 
że władze USA uznają komunistyczny 
rząd w Pekinie, jako legalny i posia­
dający kontrolę nad całym teryto­
rium chińskim, łącznie z Tajwanem.

Trzeci wzywa do ograniczenia 
sprzedaży amerykańskiego sprzętu 
wojskowego dla Tajwanu, tak pod 
względem ilości, jak i jakości.

We wtorek doszło również do wy­
miany ambasadorów pomiędzy Chi­
nami a Holandią, co jednocześnie 
zakończyło dwuletnie obawy Pekinu 
odnośnie ewentualnej sprzedaży 
dwóch holenderskich lodzi podwod­
nych dla Tajwanu. Rząd Holandii zre­
zygnował z transakcji przed 5 tygo­
dniami.

Msza Sw. Na Jackowie
W czwartek, 2-go lutego, o godzinie 

7-ej wieczorem zostanie odprawiona 
solenna Msza św. w kościele św. Ja­
cka, ku uczczeniu Matki Boskiej 
Gromnicznej.

Do udziału zapraszamy Polonię i 
parafian.

“Speaker” (marszałek) Izby Re­
prezentantów Thomas O’Neill powie­
dział, że Prezydent przewidując wiel­
kość deficytu na $100 mid, w rze­
czywistości doprowadzi do zwiększe­
nia go o następne $100 mid, co wyni­
ka z powyższych obliczeń demokra­
tów.

Przywódcy partii demokratycznej 
oświadczyli, że, ich zdaniem, drogą 
zredukowania deficytu w budżecie fe­
deralnym jest odpowiednie zwiększe­
nie wysokości podatków, cięcia w bu­
dżecie obronnym oraz cięcia niektó­
rych wydatków na cele społeczne. 
Z propozycją łswoją demokraci mają 
zamiar wystąpić prawdopodobnie w 
przyszłym tygodniu, kiedy rozpoczną 
się debaty przedstawicieli admini­
stracji oraz Kongresu nad sprawą 
redukcji deficytu.

James Wright odmówił udzielenia 
dalszych informacji o propozycji de­
mokratów. (

Preliminarz budżetu prez. Reaga­
na został skrytykowany nie tylko 
przez Wrighta, ale także przez prze­
wodniczącego Komitetu Budżetowego 
w Izbie Reprezentantów, Jamesa Jo­
nesa. Skrytykował on przede wszyst­
kim projekt Prezydenta zwiększenia 
funduszów w budżecie obronnym bez 
jednoczesnego zwiększenia podat­
ków, które powinny, jego zdaniem, 
“opłacić” te fundusze.

Sen. Lawton Chiles, demokrata z 
Florydy, określił projekt budżetu 
prez. Reagana jako “dokument roku 
wyborczego”, który unikając zdecy­
dowanych i konkretnych propozycji, 
“minimalizuje ryzyko polityczne”.

Poległy Żołnierz
Washington (NYT) — We wtorek 

ujawnione zostało nazwisko amery­
kańskiego żołnierza, który zginął w 
wyniku poniedziałkowego ataku ugru­
powań muzumańskich na bazę wojsk 
USA w Bejrucie. Poległym jest ka­
pral George Dramis z Cape May w 
stanie New Jersey.

Strajk Głodowy 
w Obozie 

Emigrantów
Miami, Floryda (UPI) — Ponad 

120 emigrantów haitańskich, Hindusów, 
uciekinierów z Bangladeszu oraz 
Ameryki Łacińskiej, ogłosiło strajk 
głodowy na znak protestu przeciwko 
zbyt długo, ich zdaniem, trwających 
formalności azylowych. Emigranci ci 
znajdują się w specjalnym obozie 
dla uciekinierów.

George Waldrup, przedstawiciel 
“Immigration and Naturalization 
Service”, powiedział, że z punktu 
widzenia prawa, osoby te nie są ucho-’ 
dźcami, ponieważ mogą wrócić do 
ojczyzny, jak również nie są emi­
grantami, ponieważ nie posiadają 
wiz.

Otrzymanie azylu politycznego w 
USA uwarunkowane jest przedstawie­
niem odpowiednich dowodów na to, 
że dana osoba nie może wrócić do 
kraju, ponieważ grożą jej prześlado­
wania polityczne.

Udowodnienie natomiast tego faktu 
wymaga wiele czasu oraz pracy, co 
przyczynia się do przedłużenia okre­
su oczekiwania na udzielenie azylu 
politycznego.

W Warszawie Żłóbki, 
Kolędy i Krasnoludki

(DP)—Warszawa jest szara i ponura. 
Wieczorami ulice są puste. W skle­
pach nie ma towarów. Nie ma 
nastroju do dowcipów. Monotonię 
życia ożywiły choinki, żłóbki w 
kościołach i kolędy. W dużych i 
małych sklepach półki są puste. Tam 
gdzie powino się sprzedawać mięso, 
półki uginają się pod ciężarem słoi­
ków: “rzucili” miód, ale mięsa nie 
ma. Wszystkie gatunki, z kością lub 
bez, są na kartki. Mięso obejmuje 
drób, jak i wszelkie wyroby mięsne. 
Istotnym problemem nie jest stanie 
w kolejkach, tylko brak towaru na 
który wystawione są kartki. Na kart­
ki, obecnie, sprzedaje się prawie 
wszystko, od nafty do owoców i 
lodówek — których nie ma. Kartki 
trzeba mieć na ubranie dla niemo­
wląt. Dostają je kobiety po przedsta­
wieniu zaświadczenia z kliniki, że 
są w 8 miesiącu ciąży. Kaszę mannę 
można dostać, jeśli się ma dowód, 
że kupowana jest dla dziecka, które 
ma mniej niż trzy lata. Otrzyma się 
wtedy 5 kg na miesiąc.

Aby móc jako tako żyć trzeba 
uzupełniać zakupy w PEWEX za 
dolary. Jak ktoś nie ma dolarów 
chodzi do sklepów PEWEX, aby 
przypomnieć sobie jak żyje Zachód. 
Jedynym dowcipem jaki usłyszałam 
w czasie pobytu w Polsce to, że 
dowodem zaburzenia psychicznego 
jest pójście do PEWEX i poprosze­
nie o azyl. Ale i tam nie wszystko 
można kupić.

Na przykład nie ma książek ku­
charskich i biustonoszy. W celu 
zaopatrzenia się w takie towary 
ludzie jeżdżą na specjalne rynki, 
jak w Rembertowie pod Warszawą. 
Tam za złotówki, jeśli szczęście się 
uśmiechnie i da się potargować, 
można kupić prawie wszystko, ale 
po bajońskich cenach. Biustonosz 
może kosztować 4.000 zł, a książka 
kucharska z wydrukowaną ceną 380 
zł — 1.500 zł. Butów i odzieży w 
ogóle nigdzie nie ma. Większość 
społeczeństwa chodzi jeszcze ubrana 
jako tako, bo mają zapasy sprzed 
kilku lat. W sklepach na próżno 
by szukać płaszczy, obuwia, ma­
teriałów, nici itp. Zima na szczę­
ście nie była dotychczas ostra. 
Najgorzej odczuwają braki małe 
dzieci i ludzie starzy.

Niektóre grupy społeczne cierpią 
szczególnie na brak pewnych towa­
rów. Księża i siostry zakonne nie 
mogą nigdzie kupić — za dolary czy 
złotówki — czarnej wełny lub czar­
nych materiałów. Nie ma czarnych 
pończoch, rajstop ani swetrów, a tych 
rzeczy paczki z zagranicy nie dostar­
czają. Kościół ma też trudności z 
dostawą papieru i maszyn drukars­
kich, nawet jeśli cenzura pozwoli 
coś wydrukować. Wzrost powołań 
zakonnych spowodował ogromny brak 
brewiarzy, więc księża i siostry 
pożyczają je sobie i recytują modli­
twy chórem, czytając po kilka z 
jednej książki. Ze względu na brak 
papieru nawet w Częstochowie nie 
można znaleźć ładnych obrazków 
Matki Boskiej Jasnogórskiej, a stra­
gany, które kiedyś zawalone były 
upominkami, znikły zupełnie, po­
dobnie jak w Krakowie wokół Sta­
rego Rynkyu.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spadł 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.7815 DM, 
2.2335 SF, 8.51 FF i $1.4160 za 1 ft. 
szt.).

Cena złota wzrosła w Londynie do 
$382.50 za uncję.

Następił zupełny brak zaufania do 
środków masowego przekazu.

Dochodzi do tego, że jeśli nawet 
prasa podaje prawdę, nikt w to 
nie chce wierzyć. Kilka dni po świę­
tach podano do wiadomości, że na 
statku przybyłym z Kuby wszystkie 
grejpfruty były zgnile. W telewizji 
pokazywano wyrzucanie zgniłych 
grejpfrutów do morza. Były głosy 
wśród publiczności, że władze chcą 
tylko zdenerwować społeczeństwo, a 
takiego statku w ogóle nie ma. Inni 
twierdzili, że grejpfruty naumyślnie 
przetrzymano na statku aż póki nie 
zgniły. W początkach stycznia pra­
sa podała, że ze względu na duży 
wzrost cen herbaty na rynkach mię­
dzynarodowych, wśrośnie jej cena 
znacznie i w Polsce. Taka wiado­
mość prowadzi natychmiast do 
wniosków, że za kilka dni nie będzie 
można dostać herbaty nawet gru­
zińskiej. Tego rodzaju paniki są 
zrestą uzasadnione na skutek wielu 
kłamstw podawanych przez radio i 
telewizję. W telewizji pokazano w 
zeslym roku jak znany profesor 
Uniwersytetu Wrszawskiego ma­
szerował w rządowym pochodzie 
pierwszomajowym. Na zapytanie re­
porterów prasy katolickiej odpo­
wiedział, że maszerował tylko w 
telewizji, bo w marszu nie brał 
udziału. Można widocznie zrobić i 
ruchomy fotomontaż. Podobne kła­
mstwa rozpuszcza propaganda reżi­
mowa o Wałęsie i ks. Popiełuszce. 
Biskup Dąbrowski wyraził się, że 
kard. Glemp jest od dyplomacji, a 
od bezpośredniej obrony ks. Popie­
łuszki jest on, bo jako ksiądz może 
walić pięścią w stół i mniej liczyć 
się ze słowami. Duchowieństwo na­
prawdę broni swych wiernych, którzy 
czasem w kościołach muszą szukać 
schronienia.

Natchnienie i siły do przetrzyma­
nia ponurej rzeczywistości znajduje 
ludność w kościołach, gdzie są 
choinki, żłóbki i śpiew kolęd. Żłóbki 
są bardzo starannie przygtowane i 
często mają mało zatajoną wymowę 
polityczną. Na Jasnej Górze żłóbek 
otoczony i osłonięty jest ogromnym 
białym orłem. W Kościele Matki 
Boskiej Łaskawej u jezuitów na 
Świętojańskiej w Warszawie postać 
Heroda przypomina do złudzenia 
dyktatora Jaruzelskiego.

Przed Bożym Narodzeniem było 
dużo aresztowań, a na murach, 
przystankach autobusowych i ko­
ściołach pokazało się wiele sloganólw 
i znaków z czasów Powstania i oku­
pacji niemieckiej. Na przykład litery 
PW nie oznaczają starych dziejów, 
ale odnoszą się do dzisiejszego ruchu 
oporu. Przed kościołem Wizytek w 
Warszawie leży z kwiatów ułożona 
wielka kotwica, znak nadziei i sym­
bol, że Polska ciągle walczy. Hasła 
“Solidarności” są czasem zamalo­
wywane czarną, brzydką farbą, 
której nikt nie stara się usunąć 
lub zamalować na biało. Te czarne 
plamy też coś znaczą. Im więcej 
jest aresztowań, tym bardziej ruch 
oporu ukrywa się. Tworzy się cala 
podziemna sieć na wzór Armii Krajo­
wej. Nie jest to przypadek, że im 
bardziej tajna organizacja przypo­
mina AK, tym więcej pojawia się 
na murach miast afiszów wysławia­
jących zasługi Armii Ludowej w 
czasie ostatniej wojny.

Warszawiacy wymyślili nowy spo­
sób niewinnego drażnienia milicji. 
Na murach pojawiają się prymi­
tywne obrazki małych krasnoludków. 
Milicja je cierpliwie zamalowuje, ale 
następnego dnia pojawiają się znowu 
i zwykle więcej. Reżym walczy z 
krasnoludkami. Nikt właściwie nie 
wie co mają one oznaczać, a to tym 
bardziej niepokoi milicję.

M. Dulska

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych—wyszedł już z druku nowy 

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1984. Wydawnictwo 
to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, dostosowując ją 
do bieżących potrzeb członków ZNP i całej Polonii 
w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1984 posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.

Chicago, IL 60646
NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN ===========

EAGLES - SCHWABEN 3:3
Po kilkunastu minutach gry wyda­

wało się, że Eagles prowadząc 3:1, 
rozniesie przeciwnika. Szybkie akcje 
w wykonaniu zawodników Eagles co 
chwilę zagrażały Szchwaben utratą 
kolejnych branek. Pierwszą bramkę 
zdobył Trzyna z podania M. Goszczy- 
ckiego. Dwie minuty później A. Guzik 
podwyższył na 2:0 dla Eagles.

Chwila zagapienia się obrońców i 
zrobiło się 2:1. W chwilę później sędzia 
usuwa na 2 minuty J. Goszczyckiego 
i wydaje się, że wyrównanie wisi w 
powietrzu. Ale oto Kieca przejmuje 
niedokładne podanie jednego z obroń­
ców Schwaben, pełny bieg i z kąta 
silnie strzela w długi róg bramki. 
Zaraz na początku drugiej tercji nie­
dysponowany w tym dniu Cevantes 
fatalnie puszcza daleki ni to strzał 
ni to podanie pomiędzy nogami. Zde­
prymowało to wyraźnie zawodników

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:309:30 Rano

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JOZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio i 

z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 
w Chicago Ojcowie Jezuici

Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz. 
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 89 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
2-3Ppł. WTAQ
4-5Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę.
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

540 KC 
1490 KC

1300 KC
1300 KC

Eagles , a sędziowie co chwilę nawet 
za błache przewinienie sadzają za­
wodników Eagles na ławkę kar i 
wówczas to Eagles traci trzecią bra­
mkę. Bramkarz nie potrafił opano­
wać piłki, która była podbijana jak 
w siatkówkę, ułatwiła jednemu z za­
wodników Schwaben wepchnąć piłkę 
do siatki.

W chwlę później Eagles strzela kar­
nego. Kieca jednak strzelił za słabo
1 bramkarz przeciwników zdołał wy­
bić piłkę w pole.

W trzeciej tercji przewaga Eagles 
była widoczna, ale sędziowie wypa­
czyli wynik tego spotkania, karząc
2 minutami tylko jedną drużynę. Mi­
mo remisu piłkarze Eagles dalej przo­
dują w tabeli Major Division z 5 pkt. 
przed Schwaben 4 pkt. a następnie 
kilka drużyn po 3 pkt.

W następną nidzielę 5 lutego pił­
karze Eagles rozegrają kolejne spo­
tkanie z zespołem Wilnette o godz. 
7.15 wieczorem w hali “ODEUM”.

Po bliższe informacje proszę dzwo­
nić do klubu tel: 252 - 9551.

* * *

Prowadzona przez pp. Kalinowskie­
go i Nakoniecznego drużyna młodzie­
żowa do lat 16-tu odniosła wysokie 
zwycięstwo na Real FC 7:1.

Drużyna w pełni zrehabilitowała się. 
za ubiegłotygodniową porażkę, a bo­
gatym łupem bramkowym podzielili 
się Marek Kalinowski -3, Joe Zachem- 
ski -3, Albert Wtorkowski -1. Znako­
mitą partię w młodym zespole Eagles 
rozegrał bramkarz Marek Baior.

♦ ♦ ♦

Trochę lepiej zaprezentowali się niż 
tydzień wcześniej starsi panowie.

Mimo przegranej 7:4 zaprezentowali 
dużo więcej walorów niż w poprze­
dnio rozegranych meczach. Gdyby 
bramkarz “Źagles” miał trochę le­
pszy dzień, to wynik spotkania mógłby 
być brdziej korzystny.

Janusz Ciszek
♦ ♦ ♦

Wa/ne Zebranie Klubu 
Sportowego "Eagles"

Już w najbliższą niedzielę 5 lutego 
w sali klubowej o godzinie 7 wie­
czorem odbędzie się walne zebranie 
klubowe. Obecność członków klubu 
obowiązkowa. Nowi członkowie mile 
widziani.

Sala klubu “Eagles” mieści się przy 
3519 W. Fulerton Ave. w Chicago.

Do Osób Ogłaszających Się 
w “Dzienniku Związkowym” 

Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia
Obcięlibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 

upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie z 
Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozległej operacji jaką prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!

Jedli więc znajdziecie jakiś błąd w Waszym ogło­
szeniu — należy koniecznie powiadomić nas w pierw­
szym dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy ko­
rektę tak szybko jak tylko to będzie możliwe 
w rozkładzie pracy drukarskiej.

* Musimy jednak z przykrością uprzedzić, że jedli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!...

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarskie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

W przypadku nieumieszczenia ogłoszenia w usta­
lonym dniu, ogłoszenie takie będzie miało pierw­
szeństwo do umieszczenia go w czasie ponownie 

; wybranym przez Iklienta — i tylko tyle razy, ile 
zostało ustalone w pierwotnym zamówieniu. Żadne 
inne wymagania klienta w związku z takim ogło-, 
szeniem, NIE MOGĄ BYC UWZGLĘDNIONE!

Klient natomiast ma prawo wycofać takie ogło-' 
szenie i otrzyma zwrot wpłaconej sumy — bądź! 
też zamówić inne ogłoszenie na ponownie ustalonych I 
warunkach. •

Z reklamacją proszę się zwracać do DZIAŁU I 
OGŁOSZEŃ DZWONIĄC: 286-0141.

Administracja Dziennika Związkowego

Przez sto lat Związek był ' 
przednią strażą w służbie 
dla sprawy ojczystej

Związek Narodowy Polski

NAJLEPSZY UPOMINEK 
NA KAŻDĄ OKAZJĘ TO- 

Pamiątkowy 
Medal Sobieskiego 

Wybity staraniem 
Kongresu Polonii Amerykańskiej

Można nabyć w cenie $35.00 za sztukę, 
wraz z opakowaniem

Pisać: ZGODA, 6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, IL 60646

Kurzy Bunt!
Wieść obiegła cały kraj 
Kury nie chcą znosić jaj. 
W kolejkach trwa narzekanie 
Jaj się nigdzie nie dostanie.

Kury nam się zbuntowały, 
Jaj nie znoszą kwartał cały 
Już w tym roku po raz wtóry, 
Buntują się polskie kury.

Już im teraz nie wystarcza
I “Reforma Gospodarcza” 
Kukurydzę chą jeść co dnia 
To już bunt, to kurza zbrodnia!

Kury, kaczki i indyki, 
Chcą mieć paszę z Ameryki 
Nie chcą nawet widzieć karmy 
Z kołchozowej polskiej farmy.

Kto wie? Może już w kurniki 
Przeniknęli z Ameryki
Jacyś szpiedzy, jakaś banda 
Szerzy wśród kur propagandę?

Uszkodzone Autobusy
Chicago Transit Authority wstrzy­

mała przyjmowanie nowych autobu­
sów produkcji Fleyer Industries, z 
chwilą, gdy odkryto w nich wadliwe 
osie. Uszkodzenia zauważono w kilku­
dziesięciu sopśród 145 ostatnio dosta­
rczonych autobusów.

Bernard Ford, dyrektor wykona­
wczy CTA wyjaśnił, że usuwanie 
uszkodzeń wymagałoby dodatkowych 
godzin pracy mechaników, co oczy­
wiście wiąże się ze znacznym wzro­
stem kosztów.

Pierwszych 200 autobusów firmy 
Flayer Industries, CTA zakupiła w 
sierpniu ub roku. Jednocześnie pod­
pisano umowę na dodatkowe 353 au­
tobusy za $50.8 min.

Knit Neck Down

Delight in the pure luxury 
and comfort of this pullover!

A standup ruffle edges the 
neckline above lavish shoulder- 
to-shoulder yoke. Knit pull­
over neck down all in one piece 
of 3-ply sport yarn. Pattern 
7360: Sizes 10-12; 14-16 incl. 
$2.75 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 50C 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

Może już w każdym kurniku 
Prowodyrzy “kakuryku” 
Tworzą w kurzej społeczności 
Coś na wzór “Solidarności”?!

Może w ramach kurzej zmowy 
Chcą urządzić “Marsz głodowy”? 
Prawa wojny nie uznają, 
Pewnie gazet nie czytają.

Wojna trwa! Lecz niechże kury 
Nie wszczynają awantury 
Kula w łeb! Bo “Sąd Polowy” 
I z kurek rosół gotowy!

Dłużej cierpieć nie wypada
I na to jest jedna rada.
Jedna droga nam została 
Posłać kurom generała!

Ten z kolei, jak wiadomo, 
Wezwie wojko, czołgi, ZOMO, 
A gdy zjedzie taka zgraja 
Zmusi kury znosić jaja!

Sprawią kwokom takie lanie, 
Że im piórko nie zostanie 
Nie pozwolą tworzyć związku 
Zgniotą kurzy bunt w zalążku.

Bo inaczej — prawo znane — 
Zostaną internowane
A tam czeka je pokuta
I co gorsza... bez koguta.

Wiersz nieznanego autora krąży po kraju.

jf Pomoc Domowa
AIDE COMPANION

Live-in, light housekeeping. Some 
English. For Arthritic woman. Room, 
board & salary.

359-8952
359-8952 

_________2 P.M. to 7 P.M._________  
SENIOR lady to live-in and help with 
child care. 655-8888.

MIGHTY MAIDS 
Needs experienced woman to do 
housecleaning. Must speak English. 
Good hourly pay for full or part time.

Call 472-7711

SENIOR LADY
To live in and help with child 
care.

655-8888
WANTED 

RELIABLE PERSON
To care for handicapped, bedridden 
man plus light housekeeping. Appli­
cant must speak some English or Ger­
man. Call after 5:00 P.M.

677-5275

HOUSEKEEPER
Steady. 4 or 5 days a week. Salary 
adjusted to experience.

MUST HAVE REFERENCES 
MUST HAVE CAR 

MUST SPEAK ENGLISH 
GLENVIEW AREA_______225-2118

LIVEIN 
COMPANION 

Care for lady in wheel chair. Room & 
board. Salary negotiable. Some Eng­
lish needed. Call after 5 p.m. 
___________755-4842___________

HOUSEKEEPER/ 
COMPANION

Live in for elderly lady. Own room, 
bath & TV. Lake Shore Drive area. 
English speaking.

CaD 327-8650
LIVEIN 

FOR ELDERLY LADY 
Cooking & light housekeeping. Salary 
plus room & board. Northside Chica­
go.

Call Days 467-6825 
Evenings & Week Ends 761-2279

jf Praca żeńska

POTRZEBNE 
KELNERKI

Tylko z doświadczeniem. 
Zgłaszać się osobiście.

MARYLA POLONAISE 
3192 N. MILWUAKEE

POTRZEBNE kobiety do sprzątania. 
$26. 3114 N. Milwaukee.____________

POMOCE pielęgniarskie do pracy do 
prywatnych domów. Wymagana czę­
ściowa znajomość jęz. ang. — Tel.: 
725-7881. 

jf Praca Żeńska

LICENSED
HAIR STYLIST

Part time. Must do manicure, pedi­
cure. Some English necessary. No 
following. Ask for Marla.

944-6123

jf Praca
Potrzebny 

KASJER LUB KASJERKA 
do samo-obsługowego Okładu likierów. 
Musi mówić po angielsku.

Zgłaszać się osobiście:
VALUMOST LIQUORS 
3263 N. PULASKI RD.

EXPERIENCED HORIZONTAL

BORING
MACHINE OPERATOR

Must have at least 3 years experience. 
Part time.

Call 841-6470
KURSY ZAWODOWE 

W JEŻYKU POLSKIM 
Tokarz - Frezer

Informacje Telefoniczne Całą Dobę 
Osobiście 7-9 Wieczorem

342-6484

MAINTENANCE CLEANER
Northwest Suburban Management Co. 
Has opening for experienced apart­
ment Cleaners. Salary to include 
apartment plus salary. Must speak 
English.

437-3300
KUCHARKA
NA PART TIME 

BARTENDER lub BARTENDENTKA 
NA PEŁEN CZAS 

EUROPEJSKA LOUNGE, 
2524 W. 51st St.

Tel. 476-9540 lub 436-5407

if Praca Męska
DOŚWIADCZENI
Operatorzy frezarki. 
Operatorzy tokarki. 

Zgłaszać się do: 
Rajner Quality Machine Company 

4517 W. Thomas Street 
REPAIR luggage and leather goods. 
Experienced. Loop store. Tel.: 835-1392.

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
SET-UP OPERATOR 

Davenport. Must have 5 years ex­
perience. Good pay and fringe bene­
fits.
________237-0034_______

Night Supervisor
with good experience in cleaning food 
stores. Must speak Polish and English. 
Must have car. Apply in person. 
Mon. thru Fri. only between 1-3 p.m. 

3204 N. Central Ave. — Suite 309
OPERATOR

na tokarkę ręczną i tokarkę rewolwe­
rową. Doświadczony. Na południu 
miasta. Zgłaszać się osobiście: 

Musi znać język angielski.
J + J CARBIDE 

3339 W. Columbus Tel.: 737-4878

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
KONIECZNE WŁASNE NARZĘDZIA 
i 5 LAT DOŚWIADCZENIA W U.S.A. 

283-7363

* Domy___________
BRICKYARD AREA

Open House Sunday, 2/5/84 12:00-5:00 
3 bdrm, brick bungalow. Modern 
kitchen—built in dishwasher, refrig., 
stove—all appl. Formal dining room­
wall to wall cpt. thru/out. 2 baths— 
full finished basement—above ground 
pool—garage—full deck adj. bk. yd. 
Wall coverings—draperie’s—gas forced 
a/c & heat. New roof—new sidewalks— 
close to schools, trans., shoppong.— 
reply in English.
$65,500 384-3850

LUKSUSOWY POKOJOWY 
MUROWANY BUNGALOW 

Z 3 sypialnimi, obszerna kuchnia i 
dinette. 1% łazienki. Wykończony 
basement. Centralne ochładzanie. 
Garaż na 2 auta. Dużo dodatków. Pa­
rafia St. Rene.

586-8748

GARFIELD RIDGE
3 sypialniowy murowany dom, “Lathe 
& Plaster”. Pompa przeciw zalewowa 
i Kanały przeciw zalewowe (overhead 
sewer). 220 elektryka. Tynkowane 
ściany, nowy dach, garaż na 2 samo­
chody. 2 lodówki, piec do gotowania, 
stół bilardowy, 2 bary, 2 ochładzacze. 
Śliczne podwórko, patio. Czysta spo- 
kojona dzielnica. Wspaniała transpor- 
tacja. $65,900.

6555 W. 60th Street 
Dzwonić w języku angielskim do 

Michael Żaczek
351-6246 lub 586-5880

jf Domy z Interesem

SKLEP
i 2 APARTAMENTY
Blisko centrum zakupów. 

$49,000 lub najlepsza oferta.

297-4411

★ Poszukuje Mieszkania
LANDSCAPING business poszukuje 
dużego garażu z przyległym miesz­
kaniem z 2 sypialniami, w spokojnej 
dzielnicy. 761-5921.

jf Do Wynajęcia
CZYSTE 3¥2 POKOI

Umeblowane, dywany, ogrzewane. 
$285 plus 1 miesiąc depozyt aseku­
racyjny. Polscy lokatorzy i zarządca. 

Lawndale-Fullerton. 
WOLNE JUZ TERAZ. 

386-9160 — w jęz. angielskim.

DO WYNAJĘCIA 
DUŻE, ŁADNE SZEŚĆ POKOI 
Na drugim piętrze. Świeżo odmalo­
wane. Centralne ogrzewanie. Lokator 
opłaca

2649 W. WALTON ULICA 
Tel. 278-1130 — po 3-ej po poł.

CZWÓRKA z 1 sypialnią, ogrzewana, 
dywany, piec, lodówka. Częściowo 
umeblowana. Belmont — Narrangan- 
sett.......................................... 637-7766
4 POKOJE “angielski basement” 
4914 S. Honore. Tel. 582-9391.

UMEBLOWANA 6-ka na Helenowie. 
227-2455. ___________________
3 POKOJE, dywany, lodówka, elek­
tryczność. $200 miesięcznie. Tel. 
637-2122.___________

BARDZOŁADNE 
5POKOI

Kafelki, szafki w kuchni i łazience. 
Wbudowany piec kuchenny i piekar­
nik. $350. Dla dorosłych tylko. Dzwo­
nić w j. angielskim:

777-8916
MIESZKANIE DLA STARSZYCH 

MĘŻCZYZN
Pojedyncze pokoje z wodą gorącą i 
zimną. Wspólna kuchnia i łazienka. 
Centralne ogrzewanie, umiarkowana 
opłata. Na miejscu bus stop. Adres: 

1343 N. CALIFORNIA AVE.
Chicago, IŁ 60622 « Tel. 486-9594

jf Chcę Kupić______
KUPIĘ “tool box.” 463-9059.

★ Zguby___________
ZAGINĄŁ paszport na nazwisko Cze­
sław Kuś. Znalazca proszony o kon­
takt telefoniczny. 274-6288.

ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Tadeusza Hawrylak. 283-4990.

★ AUTO_______________
’81 PHOENIX, automatyczna trans­
misja, “power” kierownica i hamul­
ce, 6 cylindrów, ochładzany. Maniew- 
ski.: 262-6102.____________________
’79 SUNBIRD HATCHBACK, 4-ro bie­
gowy. Pytajcie o p. Maniewskiego.

262-6102

★ Interesy
“HOT DOG STAND” na sprzedaż. 
Północno-zachodnia strona miasta. 
$15,000, Tel. 685-8875,745-0471.
RESTAURACJA na szybką sprzedaż. 

745-6575

if Rozmaite
Czy Płacicie Państwo Za Dużo 

Za Ubezpieczenie 
Samochodu Lub Domu?

Dowiedźcie się—zadzwońcie do Boże­
ny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550
•k Instrumenty Mutycne

> ■ ----- — ——----- —o
SPRZEDAM akordeon elektryczny 
Cordovox Super z kolumnami. Tel. 
622-9417.

jf Futra
SPRZEDAJEMY 

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie______ Tel.: 545-0999

;★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych 
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.
NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil. 
966-5831.

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

PERSONNEL CLERK
We are a Chicago based Janitorial Co., 
looking for someone to place ads, 
screen applicants and process paper 
work. Must be fluent in English and 
Polish. Typing required. Experience 
preferred but not required.

Call 583-2432

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Toksyczne Odpady Zostaną 
Przewiezione Do Innego Stanu

Zarządzenie władz stanowych o do­
świadczalnym spaleniu odpadków 
filmów pokrytych cyjankiem potasu 
zostało odwołane ze względu na sze­
reg protestów ze strony mieszkań­
ców Naperville i okolic. Doświadcze­
nie, którego celem było określenie 
stopnia bezpieczeństwa takiej meto­
dy likwidacji starych filmów, było 
wyznaczone na 23 stycznia. Sąd po­
wiatowy powiatu Cook zablokował 
ten plan a stanowy prokurator na 
powiat Du Page, Michael J. Fitz­
simmons oświadczył, że w razie dal­
szych protestów wystąpi z żądaniem 
likwidacji wszelkich śmietnisk wzbu­
dzających obawy o szkodliwość dla 
ludzkiego zdrowia.

We wtorek gub. Thompson poinfor­
mował, że doświadczenie zostanie 
przeprowadzone w innym stanie. Nie­
co wcześniej, sędzia okręgowego są­
du powiatowego Cook oświadczył, że 
jeśli stan nie znajdzie odpowiednie­
go miejsca na przeprowadzenie tes­
tów przed 24 lutym, odwoła swe po­
przednie zarządzenie.

Gubernator podał również do wia­
domości zamiar przedstawienia pro­
pozycji o zatwierdzenie prawa na­

kładającego na zakłady produkcyjne 
większej odpowiedzialności za loko­
wanie substancji toksycznych i po­
krywanie kosztów ich składowania.

Sprawa dotyczy 14.5 miliona fun­
tów odpadków filmów, pochodzących 
z firmy Film Recovery Systems i 
kilku innych, które umieściły konte­
nery ze śmieciami na niestrzeżonych, 
prywatnych gruntach w pobliżu par­
ku publicznego.

W ub. tygodniu prokurator general­
ny Illinois, Neil Hartigan oskarżył 
o niekompetencję stanową agencję 
ochrony naturalnego środowiska 
(EPA), ponieważ ta nie zdołała upo­
rać się z problemem istniejącym już 
od dłuższego czasu.

Szef sztabu Thompsona, Jim Reil­
ly informuje, że gubernator zwróci 
się do legislatury z prośbą o usta­
nowienie specjalnego $4 milionowego 
funduszu na oczyszczanie gruntów z 
toksycznych odpadów, w przypadku, 
gdyby EPA nie była w stanie prze­
znaczyć pieniędzy na ten cel.

Przypuszcza się, że odpadki z fil­
mów zostaną przewiezione do Pine 
Bluff w Arkansas.

Policjanci Oburzeni Zachowaniem 
Zastępcy Superintendenta Policji
Superintendent policji, Fred Rice 

osobiście podjął dochodzenia w spra­
wie swego pierwszego zastępcy, Johna 
Jemilo, oskarżonego przez policjan­
tów z okręgu Austin o używanie nie­
cenzuralnego języka oraz udzielenie 
im niesłusznej nagany za rzekomy 
rasizm.

Skargę wniosła organizacja Frater­
nal Order of Police w proteście prze­
ciw postępowaniu Jemily, które okreś­
lono jako “wulgarne, bezpodstawne i 
obliczone na zastraszenie”.

Incydent zdarzył się z powodu na­
niesienia przez nieznaną osobę na 
rysunek przedstawiający mayora 
Washingtona, superintendenta Rice’a 
oraz komendanta okręgu Austin, San- 
forda Neala, znaków uwłaczających 
ich godności. Policjanci twierdzą, że 
rysunek zdjęto z tablicy informacyj­
nej na posterunku mieszczącym się 
przy 5327 W. Chicago Ave., w ciągu 
kilku minut.

Jemilo przybył na posterunek w 
środę ub. tygodnia, kilka godzin po 
przypadkowym zastrzeleniu policjan­
tki Dorellę Brandon przez jej partne­
ra. Rice sugeruje, że jego zachowanie 
wynikało ze zdenerwowania wywoła­
nego tym incydentem.

Grupa oburzonych policjantów 
utrzymuje, że Jemilo stracił panowa­

nie nas sobą, krzyczał i oskarżał ich 
o uprzedzenia rasowe a nawet wezwał 
do walki na pięści. Co więcej, posunął 
się do oskarżenia ich o dyskrymina­
cję rasową z powodu zazdrości o 
“sprawność seksualną czarnych kole­
gów”.

Aldermani Edward Vrdolyak (10 
warda) i Edward Burke (14 warda) 
zażądali, by w tej sprawie przeprowa­
dzono niezależne dochodzenia. Swe 
żądanie uzasadnili twierdzeniem, że 
superintendent Rice, jako bezpośre­
dni przełożony J. Jemily, nie jest w 
stanie dokonać obiektywnej oceny 
jego zachowania.

Obaj przywódcy większości Rady 
Miejskiej sugerują, by sprawą zajęła 
się sama Rada. Wybuch Jemily tym 
bardziej zaskoczył policjantów, że 
powszechnie uważa się go za człowie­
ka o łagodnych manierach.

Tymczasem por. Tom Walton z pos­
terunku Austin broni zarówno bia­
łych jak czarnych pracowników twier­
dząc, że ich ciężka praca w okręgu 
zamieszkiwanym w 95% przez lud­
ność murzyńską jest godna uwagi i 
pochwały. Podkreśla, że w każdym 
środowisku znajdzie się chora indywi­
dualność nie reprezentująca poglą­
dów większości zatrudnionych tam 
policjantów.

Policjant Skazany 
Za Posiadanie i Handel Narkotykami

39-letni policjant Erskin Melchor 
został uznany winnym za posiadanie 
i sprzedaż kokainy. Melchor, zatru­
dniony w dep. policji od 14 łat, do­
starczył G. Grantowi, z połudnowego 
okręgu policji, półtora grama kokainy 
za $3.000. Prokurator twierdzi, że nie 
była to sprzedaż jednorazowa, lecz 
proceder uprawiany na dużą skalę. 
Ilekroć Grant złożył mu wizytę, w 
kolejce po narkotyki stali inni pote- 
cjalni kupcy.

Adwokat oskarżonego utrzymywał, 
że przyrządy używane do zażywania 
narkotyków — jakie znaleziono w jego 
mieszkaniu podczas rewizji, służyły 
mu do likwidacji robactwa. Asystenci 
prokuratora stanowego na powiat Cook, 
Edward Ronkowski i Mark Damish 
odrzucili te twierdzenia jako bezsen­
sowne i ubliżające zdrowemu rozsą­
dkowi, tym bardziej, że w domu Mel- 
chora znaleziono również podręcznik 
dla użytkowników kokainy.

Po wpłaceniu kaucji Melchora wy­

puszczono na wolność. Wyrok w jego 
sprawie zostanie ogłoszony 23 lutego.

Na zakończenie Melchor, który od­
mówił składania zeznań podczas pro­
cesu, powiedział, że odwoła się od 
tej decyzji do sądu apelacyjnego. Po­
licjant oczekuje na dalsze rozprawy 
z takich samych oskarżeń. Przyła­
pano go na handlu narkotykami w 
chwili,gdy wyszedł z więzienia po 
uiszczeniu kaucji.

Melchor jest jednym z 13 oficerów 
oskarżonych o handel narkotykami 
i z tego powodu od czerwca, 1982 
roku jest zawieszony w Obowiązkach 
służbowych. Przed jego rozprawą 
odbyły się procesy 8 innych policjan­
tów. Wszyscy zostali skazani na karę 
więzienia i grzywny.

Głównym świadkiem w ich proce­
sach jest Gregory Grant, który zgo­
dził się na współpracę z wydziałem 
policji do spraw wewnęrznych, w za­
mian za złagodzenie kary za posia­
danie markotyków.

Bezdomni chicagowianie podczas posiłku w Pacific Garden Mis­
sion, mieszczącej się w południowej części miasta. Misja opiekuje 
się najuboższymi mieszkańcami miasta od 1877 roku. Codziennie 
wydaje 600 posiłków i przyjmuje na nocleg 300 mężczyzn.

Próba Odzyskania Zaległych 
Podatków Od Nieruchomości

Były doradca mayora H. Washing­
tona Clarence McQain oraz Max 
Dolins, właściciel hotelu Raleigh, w 
którym w grudniu podczas pożaru 
zginęły 4 osoby, znaleźli się wśród 16 
właścicieli nieruchomości, oskarżo­
nych przez prokuratora stanowego na 
powiat Cook, Richarda Daley o zale­
ganie w spłacaniu podatków.

Łącznie 16 właścicieli nie uiściło 
$582,000 w podatkach od 18 domów.

McClain opuścił stanowisko miej­
skie z chwilą gdy ujawniono jego 
przestępczą działalność. Winny jest 
urzędowi skarbowemu $47,974 za do­
my przy 6428 S. Green i 5601 S. In­
diana Ave. Poinformowane źródła do­
noszą, że McClain, choć oficjalnie nie 
jest pracownikiem miejskim, nadal 
uważany jest za głównego doradcę 
politycznego mayora Washingtona. 
Jest on również kandydatem na stano­
wisko komitymana demokratycznego 
16 wardy.

Prok. Daley poinformował, że jego 
biuro sprawdzą prawa, celem określe­
nie czy McClain jako przestępca po­
datkowy może ubiegać się o tę pracę.

Dolins, który wielokrotnie był skar­
żony o nieprzestrzeganie przepisów 
przeciwpożarowych w kilku hotelach, 
jakie posiada w północnej części mia­
sta, zalega ze spłaceniem $33,732 w 
podatkach od budynków przy 1166 
N. Milwaukee Ave. oraz przy 4700 
N. Racine Ave.

Od chwili objęcia urzędu prokurato­
ra przez R. Daley’ego jego biuro 
oskarżyło o przestępstwa podatkowe 
kilkaset osób. Dzięki temu zdołano 
odzyskać $16 min. We wszystkich 
przedstawionych dotychczas przypad­
kach sądy wydały wyroki nakazujące 
zwrot zaległych podatków. W pierw­
szej fazie walki z nieuczciwymi podat­
nikami skoncentrowano się na wła­
ścicielach nieruchomości, którzy 
zwlekali ze spłaceniem $19,000 i więk­
szych podatków. W przyszłości biuro 
prokuratora będzie ścigało właścicieli 
zalegających ze spłaceniem niższych 
podatków.

Wkrótce prokurator wystąpi na dro­
gę sądową przeciwko 1,000 właścicie­
lom nieruchomości.

Nie Ufają Mayorowi Chicago
Miesięcznik informacyjny “Chica­

go Reporter” donosi o braku zaufa­
nia białych grup etnicznych do ma­
yora Washingtona. Grupy te są prze­
konane, że mayor faworyzuje Mu­
rzynów, przyznając im lepsze stano­
wiska i umożliwiając lepsze warun­
ki bytowania.

Magazyn, zajmujący się głównie' 
problemami rasowymi, w swym os-

Policja Przybyła 
Za Późno

W ub. tygodniu, gdy nieznani osob­
nicy wdarli się do jej domu, Sylvia 
Galuszynski wezwała policję na ratu­
nek, telefonując na numer 911, prze­
znaczony do nagłych wezwań. Kiedy 
kobieta opowiedziała, że z jej piwnicy 
dochodzą niepokojące hałasy, pora­
dzono jej by zeszła tam sprawdzić 
ich przyczynę. Tymczasem 3 bandy­
tów weszło do jej kuchni. 84-letnia 
matka Galuszynskiej, Isabel chciała 
uciec widząc obcych, groźnie wyglą­
dających mężczyzn. Jeden z nich po­
dążył na staruszką. Zatrzymał ją i za­
czął bić rewolwerem. Twarz kobiety 
jest silnie potłuczona.

Napastnicy skardli $2,000 i bużute- 
rię. Gdy opuścili dom swych ofiar, 
Sylvia Galuszynski zatelefonowała do 
swego brata, mieszkańca Oak Lawn. 
Ten po raz drugi wezwał policję. 
Tym razem wezwanie poskutkowało. 
Od pierwszego telefonu o pomoc mi­
nęła cała godzina.

Napastników zidentyfikowano. O 
napad z bronią w ręku i rabunek 
oskarżono: 18-letniego Dextera Bail­
ey, 19-letniego Jamesa Smith i 22- 
letniego Earla Millera.

W środę wydział spraw wewnętrz­
nych policji wszczął dochodzenia w 
sprawie opieszałości policjantów, 
którzy nie przybyli po pierwszym te­
lefonie kobiet.

Hojność Arabów 
Na Murzyńską 

Organizację PUSH
Przedstawiciel Ligi Arabskiej, ma­

jącej biuro w Chicago, potwierdził 
informacje, że Liga złożyła $200,000 
na murzyńską organizację PUSH, za­
łożoną przez Jesse L. Jacksona, który 
ogłosił się kandydatem do demokra­
tycznej nominacji na Prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych.

Przedstawiciel Ligi Arabskiej, Clo­
vis Maksoud, który jest stałym ob­
serwatorem z ramienia Ligi w Naro-

tatnim wydaniu powołuje się na wy­
wiady z dziesiątkami białych miesz­
kańców południowozachodnich i pół- 
nocnozachodnich dzielnic, którzy 
twierdzą, że mayor lekceważy ich 
problemy i zagadnienia dotyczące 
warunków życia w tych okolicach.

Autor artykułu podkreśla jednak, 
że większość rozmówców nie potra­
fiła bliżej sprecyzować swych zarzu­
tów, co, według niego, świadczy po 
prostu o ich własnych uprzedzeniach 
rasowych. Zaznacza także, że nieza­
dowolenie wypływa głównie z posta­
wy Washingtona wobec decyzji CHA 
o zakupie mieszkań dla ubogiej lud­
ności w różnych dzielnicach Chicago, 
bez porozumienia z ich mieszkańca­
mi. Szczególne napięcie wywołuje je­
go stanowisko sugerujące, że nie ży­
czy sobie żadnych interwencji i że 
w zasadzie sprawa dotyczy głównie 
czarnych Chicagowian.

Ludność etniczna zarzuca mayoro­
wi kierowanie miastem na zasadzie 
odwetu. W liście organizacji, skupia­
jącej członków południwozachodnich 
parafii, stwierdzono, że “Mayor Wa­
shington kieruje się chęcią zemsty. 
Musimy zbudować silniejszą organi­
zację do konfrontacji z jego admini­
stracją albo zdecydujemy, że nasze 
zabiegi nie są warte zachodu i opu­
ścimy miasto”.

Washington zapytany przez dzien­
nikarza “Reportera” o opinię w tej 
sprawie, wyraził zdziwienie, twier­
dząc, że podczas wizyt w wyżej 
wspomnianych dzielnicach spotkał 
się z raczej sympatycznym przyję­
ciem.

Mordercy Ukarani
23 lutego ub. roku, dwaj młodzi 

mężczyźni napadli 42-letniego Janu­
sza Pociejewskiego z Kentland, Ind., 
który zatrzymał się przed tawerną 
przy ulicach 57-ej i Ashland, by zapy­
tać o drogę. Bandyci pobili go dotkli­
wie w głowę i obrabowali z $10. Męż­
czyzna nigdy nie odzyskał przytom­
ności. Zmarł 8 tygodni później.

Sąd skazał jego napastników, 21- 
letniego Fredericka Coe na karę 40 lat 
więzienia oraz 19-letniego Waltera 
Parkera na 60 lat więzienia.

Oskarżony o Okradanie 
Powiatowego Garażu

David Lee Lederman, mechanik 
zatrudniony w departamencie dróg 
w powiecie Du Page, został areszto­
wany z podejrzeniem o okradanie 
powatowych garaży, mieszczących 
się przy drodze County Farm w Whea­
ton. Mężczyznę przyłapano na wy-

dach Zjednoczonych, oświadczył, że 
“z dumą” potwierdza wysokość wpła­
ty na PUSH, gdyż Liga Arabska po­
dziwia społeczne, wychowawcze i cha­
rytatywne prace PUSH.

noszeniu z garażu pompy benzynowej.
Władze powiatowe nadal prowadzą 

śledztwo. Nie jest wykluczone, że na 
lawie oskarżonych zasiądzie więcej 
soób.

LEADHILLS, SZKOCJA. — Wyjątkowo silne opady śniegu, 
jakie nawiedziły Szkocję 25 stycznia, nie oszczędziły również 
miasteczka Central Borders. Na zdjęciu jedna z mieszkanek, 
78-letnia Jenny Kay przed swoim domem. (UPI)

Nowe Problemy z Reaktorami 
Nuklearnymi Commonwealth Edison

Regionalny dyrektor federalnej 
agencji Nuklearnej Komisji Regulują­
cej (NCR), James Keppler informuje, 
że kontrole reaktorów w Braidwood 
w powiecie Will, wykazały jeszcze 
poważniejsze błędy konstrukcyjne niż 
w siłowni nuklearnej w Byron.

Reaktory znajdują się w stanie bu­
dowy. Powstają w odległości 60 mil 
na południowy zachód od Chicago. 
Ich właścicielem jest Commonwealth 
Edison Co., której w ub. miesiącu 
NRC odmówiła wydania licencji na 
wszczęcie produkcji w siłowni Byron. 
Sprawa ta zyskała rozgłos na skalę 
krajową.

Obecnie Komisja Regulacyjna za­
jęła się siłownią w Braidwood, którą 
w lutym ub. roku ukarano $100,000 
grzywną za poważne usterki systemu 
kontrolnego przy sprzęcie bezpieczeń­
stwa.

Komisja obawia się, że problem 
sięga znacznie głębiej niż początkowo 
sądzono. Kolejne uszkodzenia wska­
zują na to, że Commonwealth Edison 
nie posiada dostatecznie wykwalifiko­
wanego personelu od operowania re­
aktorami nuklearnymi. W ub. roku 
kompania zmuszona była do zapła-

jej pięciu siłowniach. Nasuwa się rów­
nież sugestia, że kłopoty mogą być 
wynikiem zbyt małego personelu na 
pozycjach kierowniczych.

Przedstawiciele kompanii pospie­
szyli z wyjaśnieniem, że stosunkowo 
niedawno zwiększono personel, przyj­
mując wysoko kwalifikowanych spe­
cjalistów. Kompańia z naciskiem pod­
kreśla, że błędy konstrukcyjne w 
Braidwood popełnił podwykonawca, 
Phillips Getschow Co., którego biura 
mieszczą się przy 431 N. Dearborn 
w Chicago. Firma ta zainstalowała 
sprzęt bez dokumentacji wskazującej 
właściwe ułożenie i połączenia. Próby 
skontaktowania się z tą kompanią 
nie powiodły się.

Commonwealth Edison wskazuje, 
że chodzi tu o problem takiej samej 
natury z jakim spotkano się w przy­
padku siłowni w Byron, gdzie usterki 
również były wynikiem niechlujnej 
pracy podwykonawcy.

Podanie o licencję na wszczęcie 
produkcji, kompania Edison złożyła 
do NRC już w 1978 roku. Otwarcie 
reaktorów w Braidwood przewidy­
wano na lata 1986-87. NRC dotychczas 
nie wydała w tej sprawie decyzji.cenią $600,000 grzywny za usterki w

Były Kontroler Oskarża Przemyśl
Nuklearny o Tajną Zmowę

John Hughes, były kontroler jako­
ści w siłowni nuklearnej w Byron, 
należącej do Commonwealth Edison 
Co., twierdzi, że od czasu odejścia 
z pracy nie może znaleźć zatrudnie­
nia w innym przedsiębiorstwie tego 
typu.

Hughes był jednym z czterech in­
spektorów, którzy złożyli zeznania 
przed federalną, Nuklearną Komisją 
regulacyjną (NRC), wydającą zezwo­
lenia na otwarcie siłowni. Komisja 
odrzuciła żądanie Commonwealth 
Edison o przyznanie jej licencji, po­
wołując się na doniesienia o nie wy­
pełnieniu przez kompanię poleceń w 
zakresie bezpieczeństwa pracy.

Hughes pracował w przemyśle nu­
klearnym przez 13 lat; teraz na dzie­
siątki podań złożonych do różnych 
instytucji nie otrzymuje odpowiedzi. 
W styczniu ub. roku został zwolnio­
ny przez podwykonawcę, firmę Hat­
field Electric Co. z Chicago, która 
wcześniej nie reagowała na szereg 
jego uwag, dotyczących niskiej jako­
ści urządzeń bezpieczeństwa i lekce­
ważącego stosunku do przepisów.

Jego uwagi stały się bezpośrednią 
przyczyną usunięcia go z pracy. Wów­
czas Hughes, zaopatrzony w część 
dokumentów potwierdzających jego 
zastrzeżenia, udał się do Komisji Re­
gulacyjnej. Kiedy Komisja nie odpo­

wiedziała, postanowił zainteresować 
sprawą organizację z Chicago, pn. 
Business & Professional People for 
the Public Interest. Rzecznik Komi­
sji tłumaczył, że jej reakcję opóźni­
ło przeciążenie innymi skargami, 
które nadeszły tam wcześniej.

Ostatecznie, w maju ub. roku, 
Hughes złożył zeznania. NRC okre­
śliła je jako “niezbyt godne zaufa­
nia i nieścisłe”. Decyzję wstrzyma­
nia licenzji dla siłowni w Byron wy­
dała w oparciu o kontrolę swych 
własnych inspektorów.

Mimo to, Hughes wydaje się być 
ofiarą tajnej zmowy przemysłu nu­
klearnego, wykluczającej zatrudnie­
nie ludzi, którzy wyciągają ich “we­
wnętrzne” sprawy na formum pu­
bliczne. Takiego zdania są również 
krytycy siłowni nuklearnych, którzy 
podejrzewają istnienie “czarnej li­
sty” wśród podwykonawców i elektro­
wni, z nazwiskami ludzi zwracający­
mi uwagę publiczną na problemy 
wynikające z wadliwych konstrukcji 
i urządzeń. Oczywiście, przedstawi­
ciele przemysłu nuklearnego zaprze­
czają tym zarzutom.

Jane Wicher, adwokatka związana 
z Business & Professional People 
również uważa, że Hughes, który 
wskazał bardzo istotny problem, jest 
ofiarą tajnej zmowy.

Porozumienie w Sprawie Wypłaty 
Uposażeń Dla Byłego Szefa RTA

Agencja Regional Transportation 
Authority wypłaci $48,000 swemu 
byłemu przewodniczącemu, Lewiso­
wi Hillowi, który został usunięty z 
tego stanowiska w listopadzie ub. 
roku, gdy legislatura zatwierdziła 
prawo o reformie RTA i propozycję 
zwolnienia rady dyrektorów. Nie 
zerwano jednak kontraktu o pracę 
z Hillem, który wygasa dopiero 30 
czerwca. Jego roczne zarobki wyno­
siły $75,000.

Sam Skinner, adwokat reprezentu­
jący RTA w negocjacjach z adwo­
katem Hilla, poinformował, że były 
przewodniczący domagał się również 
zwrotu pieniędzy za dni, kiedy prze­
bywał na zwolnieniu lekarskim oraz 
$25,000 z tytułu obowiązków przewod­
niczącego filii RTA, doglądającej co­
dziennych operacji podmiejskich 
kolei.

Była rada RTA przyznała dodat­
kowe uposażenie za to stanowisko 
w chwili, gdy jej budżet był poważ­
nie nadwyrężony. Decyzja ta wywo­
łała głośne krytyki ustawodawców. 
Hill powiedział wówczas, że nie bę­
dzie domagał się wypłaty tych pie-

Przedłużenie Godzin 
Urzędowania 

Biura Skarbnika
Skarbnik powiatu Cook, Edward 

J. Rose well przedłużył godziny urzę­
dowania swych biur. Począwszy od 
poniedziałku, biura mieszczące się w 
budynku powiatowym przy 118 N. 
Clark, 1500 Maybrook Square w May­
wood i przy 16501 S. Kedzie, w Mark­
ham, będą otwarte w godzinach od 
8 rano do 6 wiecz. Wszystkie biura 
będą otwarte również w soboty, 18 
i 25 lutego od 8 rano do południa. 
Biura będą zamknięte 13 lutego, w 
dniu urodzin Lincolna, w Dzień Pre­
zydenta, 20 lutego będą urzędowały 
w normalnych godzinach. 

niędzy. Rada dyrektorów nigdy jed­
nak nie odwołała klauzuli o dodatko­
wym uposażeniu, stąd roszczenia 
Hilla już po odejściu z RTA.

Ostatecznie, były przewodniczący 
bez odwoływania się do sądu wyra­
ził zgodę na przyjęcie $48,000, co 
stanowi jedynie 25 do 50% z sumy, 
jaką otrzymałby, powołując się na 
program rekompensaty za utratę za­
trudnienia.

Skinner podkreśla, że dzięki zawar­
ciu zgody z pominięciem sądu, RTA 
uniknęła dodatkowych kosztów z ty­
tułu opłat sądowych.

Porozumienie zawarte podczas ne­
gocjacji o zwrot należności, zawiera 
również klauzulę zabraniającą Hillo­
wi powrotu do RTA lub podjęcia 
pracy w firmach związanych z tą 
agencją.

Kandydaci Na Zarządcę 
Szkól Katolickich

Spośród wielu kandydatów na sta­
nowisko zarządcy szkół katolickich 
archidiecezji chicagoskiej wyłoniono 
3 osoby, w tym — po raz pierwszy 
— kobietę i osobę świecką. Wśród 
finalistów znaleźli się: siostra Mary 
Brian Costello, pełniąca obecnie to 
stanowisko; Jerome R. Porath, za­
rządca szkół w Albany, N.Y., oraz 
ks. James E. Michaletz z uniwer­
sytetu De Paul.

Oskarżony 
o Zabicie Pastora

Niedawno informowaliśmy o śmier­
ci pastora kościoła baptystycznego, 
57-letniego Jamesa Millera, którego 
zwłoki znaleziono w windzie budynku 
w kompleksie Cabrini-Green. We 
wtorek aresztowano 33-letniego sąsia­
da pastora Jamesa Thomasa. Męż­
czyzna jest podejrzany o zamordowa­
nie Millera.


